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i wsz3 s$kich
punktów kolportażu I

V/krót?e rozpoczniemy
nowy etap naszej wielkiej
akcji w którym macie do o-

degrania bardzo ważną ro­
lę.

Od PKO w Krakowie o-

trzymaliśmy 100 tys. blan­
kietów wpłaty z wydruko­
wanym numerem i nazwą
konta budowy szkoły przez
Czytelników „Echa Krako­
wa”. Blankiety te ułatwią
nowym uczestnikom naszej
wielkiej akcji dokonywanie
wpłat i odciążą ich od
wszelkich związanych z

tym kosztów.
Wkrótce bezpłatne blan­

kiety zostaną rozprowadzo­
ne do kiosków i wszystkich
punktów kolportażu Wa­
szym społecznym zadaniem
i ważnym udziałem w na­
szej akcji będzie dołączenie
do każdego sprzedanego
egzemplarza „Echa" jedne­
go bezpłatnego blankietu
PKO.

Rozprowadzonych zosta­
nie 100 tys. blankietów.
Gdyby tylko każdy Czytel­
nik wpłacił na fundusz bu­
dowy jedną złotówkę, ko­
rzystając z bezpłatnego
blankietu, środki zebrane
na budowę najnowocze­
śniejszej szkoły w Krako­
wie powiększyłyby się o

wielką kwotę 100 tys. zł!
Do wszystkich pracowni-'

ków punktów kolportażu
zwracamy się w imieniu
przyszłych uczniów szkoły
z gorącym apelem o staran­
ne potraktowanie bezpłat­
nych blankietów PKO któ­
re zostaną wam przekazane
i- dołączanie ich do każdego
sprzedawanego egzemplarza
„Echa”. Wiemy, że pełniąc
odpowiedzialne funkcje
łącznika między Czytelni­
kami a naszą gazetą, sta­
liście śię sympatykami i
przyjaciółmi „Echa”, wie­
my że sprawy Krakowa nie
są Wam obojętne — dlate­
go jesteśmy przekonani, że
nie zawiedziecie naszego
zaufania.

Dalsze komunikaty na ten
temat znajdziecie w naj­
bliższych numerach „Echa”.

Równocześnie przekazuje­
my gorące wyrazy wdzięcz­
ności dla PKO w Krako­
wie, która dla naszej akcji
ofiarowała bezpłatnie 100
tys. blankietów z nadruka­
mi, dając w ten sposób wy­
raz swej ofiarności i oby­
watelskiej postawy.

AKCJA TRWA!
Konto nosi nazwę: „Czy­

telnicy Echa Krakowa bu­
dują szkołę". Nr konta:
PKO 4-9-600.

Cena 50 gr

KRMKOWM
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Światowa
wystawa diamentów

Poczwórny „pas
bezpieczeństwa"

LONDYN

W znanym londyńskim do­
mu komisowym Chr.sties

zastała wczoraj otwarta wy­
stawa najsłynniejszych i naj­
cenniejszych diamentów świa­
ta.

Bezcenne kamienie, które
zostały tu złożone przez pry­
watnych właścicieli i jubile­
rów są troskliwie strzeżone i
zostały ubezpieczone na sumę
5 milionów funtów od wy­
padku kradzieży lub pożaru.

, Szczególny zachwyt zwie­
dzających wzbudza naszyjnik
z 22 diamentów, ofiarowany
cesarzowej Marii Antoninie
przez kardynała de Rohan.
Najcenniejszym eksponatem
wystawy jest 128-karatowy
diament w kształcie gruszki,
który na krótko przed otwar­
ciem wystawy został przysła­
ny przez armatora greckiego
Niarchosa i ubezpieczony na

700 tys. funtów. . .

Drogocenne kamienie chro­
ni poczwórny „pas bezpie­
czeństwa". Przed budynkiem,
w którym mieści się wystawa
dyżurują strażnicy, oraz wie­
lu tajnych detektywów. W wy­
padku alarmu, wszystkie wyj­
ścia budynku, który ma bez­
pośrednie połączenie ze

Scotland Yardem, można zam­
knąć w ciągu sekundy.

- --- •-----

Wódka

przyczyną tragedii

W „Lajkoniku4*
Po sprawdzeniu zgłoszeń w do­

datkowym losowaniu 91 gry „laj­
konika" ustalono: Brak wygra­
nych z 6-ma trafieniami. Dwie

wygrane z 5-ma trafieniami po zł
19.119.- w p.o. nr 13 nr banderoli

116810, w p.o. nr 39 nr banderoli

\Y/ieś Podule (woj. łódz-
“

kie), stała się terenem po­
nurej tragedii, której przyczy­
ną była znów wódka. 39-letni
Jan Bajus, który przybył z

Łodzi by odwiedzić rodzinę,
powiesił' się na przydrożnym
drzewie.

Jak wykazało dochodzenie,
denat bezpośrednio- przed sa­
mobójstwem wypił znaczną
ilość wódki. Żona robiła mu z

tego powodu wymówki. Ba­
jus przejął się tym tak mocno,
że postanowił sobie życie o-

debrąć. Sprowadzony lekarz
stwierdził zgon.

l1(« i»it»♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
232730.

Model średnio­
wiecznej wieży
miejskiej we

Frankfurcie
n/Menem (NRF)
zrobiono z 2000
świeczek choin­
kowych. Praca ta

zajęła 250 godzin.

o

(Szczerbiec, „Kazania Świętokrzyskie"
i inne skarby wawelskie

-wracają z Kanady do Polski
NOWY JORK

\W grudniu ub. r. udała się do Ottawy grupa rzeczo-
’’ znawców pod kierownictwem prof. dr J. Szabłow­

skiego, dyr. Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu,
w celu przeprowadzenia oględzin części skarbów pol­
skich, znajdujących się w depozycie w banku kanadyj­
skim Bank of Montreal.

CAF — fot. Olszewski

/I f&dnaik— zima ! ..•

Wielkie śniegi
w Tatrach i na Podhalu

Znaczny spadek temperatury
Oś godziny trwają już wielkie opady śnieżne w Tatrach
£'i na Podhalu.

W piątek pokrywa białego Icowników -do usuwania śnie-
puchu osiągnęła w Zakopanem Igu z jezdni i chodnikó(W. Całą
grubość 42 ćm, na Kasprowym

'

Wierchu — 160 cm, nad Mor­
skim Okiem i na Hali Gąsie­
nicowej zaspy dochodzą do pół
metra.

Na całym obszarze Tatr na ­
stąpiło równocześnie znaczne

ochłodzenie. Ńa Kasprowym,
termometr wskazywał 9 bm.
11 stopni poniżej zera, w Za­
kopanem -4 st.

Przerwana została ną wiele
godzin łączność telefoniczną
Kraków — Zakopane.

W wyższych partiach Tatr,
olbrzymie masy śniegu grożą
potężnymi lawinami.

sf:

W Krakowie MPO zmobili­
zowało wszystkich swych prą-

tym roku

rszpocznę się prace
przy budowie

przekaźnikowej stacji
telewizyjnej
w Krakowie
\V7 czoraj w gabinecie prze-
”

wodniczącego Prez. RN m.

Krakowa omówiono sprawy
krakowskiej telewizji. W kon­
ferencji wzięli udział obok
przedstawicieli władz miej­
skich — przewodniczący
MKPG — prof. J. Jasieński,
przewodniczący Społ. Komite­
tu Budowy Ośrodka Telewi­
zyjnego w Krakowie — inż.
E. Aslerf oraz dyrektór Przed­
siębiorstwa Budownictwa
Miejskiego Nowa Huta — inż.
Heffner.

Ustalono, że jeszcze w: tym
roku przystąpi się do budowy
stacji przekaźnikowej. Prace
projektowane zaczną . się od
zaraz. Z proponowanych loka­
lizacji prawdopodobnie wybie-
rze się Chorągwicę k/Wielicz-
ki. Komitet Budowy Telewizji
dysponuje kwotą ponad 2 min

zł.Zsumytejpo1min zł

noc pracowały pługi śnieżne.
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Aide-memoire

rządu radzieckiego
w sprawie Berlina

WASZYNGTON

[A epartament stanu potwier-
dził wczoraj, że w czasie

spotkania, jakie miało miej­
sce 5 stycznia między Mikoja-
nem a Dullesem, wicepremier
ZSRR przekazał sekretarzowi
stanu aide
ZSRR w

Niemiec.
rnentu stanu oświadczył, że
aide-memoire nie zawiera żad­
nych nowych elementów i w

zasadzie jest potwierdzeniem
dotychczasowego stanowiska
ZSRR w sprawie Berlina i
Niemiec.

PARYŻ
Jak donoszą agencje za­

chodnie, ambasador radziecki
w Paryżu, Winogradów, miał
także przekazać gen. de Gaulle
podobnej treści aide memoire
rządu radzieckiego.

----- •-----

memoire rządu
sprawie Berlina i

Rzecznik departa-

Wkrótce Kraków
« blasku jarzeniówek
W/ najbliższych dniach zespół
”

złożony z najlepszych spe­
cjalistów — energetyków opra­
cuje nowe projekty oświetlenia
Krakowa. Na zamianę części
dotychczasowego oświetlenia

naszego miasta na jarzeniowe
Zakład Energetyczny Kraków-
Miasto dysponuje ok. — 6 min
zł. Prezydium Rady zobowią­
zuje się do pomocy finansowej.
Całkowity koszt oświetlenia

obliczany jest na ok. 13 min

O zwrot tych skarbów, jak
również zbioru bezcennych
arrasów wawelskich, znajdu­
jących się w prowincji Que-
bec, rząd polski Zabiegał już
od wjelu lat. Rozmowy dyplo­
matyczne w tej sprawie były
szczególnie ożywione w ostat­
nim okresie.

Jak się dowiadujemy, w

tych dniach usunięte zostały
przeszkody natury formalno­
prawnej, dotyczące zwrotu
Polsce tej części skarbów, ja­
ka była złożona w Bank of
Montreal i należy się

' spo­
dziewać, że jeszcze w ciągu
stycznia zostaną one przewie­
zione do kraju.

W związku z tym, prof.
Szabłowski oświadczył nowo­
jorskiemu korespondentowi
PAP co następuje:

— We wrześniu 1939 r., w

początkach inwazji hitlerow-
1 skiej zostały wywiezione z

Polski najcenniejsze pamiątki
polskiej historii i kultury
oraz dzieła sztuki wysokiej
wartości artystycznej, w celu
zabezpieczenia ich przed gra­
bieżą przez najeźdźcę.

Drogą okrężną przez Francję
i W. Brytanię przewiezione
zostały w roku 1940 do Kana­
dy i złożone tam na przecho­
wanie. W marcu 1945 r. część
ich zdeponowana, została w

ottawskim oddziale Bank of
Montreal, zaś część, łącznie z

arrasami wawelskimi, znala­
zła się w prowincjonalnym
muzeum w mieście Quebec.
Mimo usilnych starań rządu
polskiego o ich zwrot i zgod­
nej , w tym względzie opinii
narodu, skarby . te nie zostały
dotąd Polsce zwrócone. Kil­
ka tygodni temu przybyła do
Ottawy grupa: rzeczoznawców
z Polski, w skład której wcho­
dzą: dr Jerzy Szabłowski,
profesor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i dyrektor Państwo­
wych Zbiorów Sztuki na Wa­
welu, konserwator Bohdan
Marconi, prof. Akademii
Sztuk Pięknych i kierownik
Głównego Laboratorium Pra-

W Bielsku

skonsumowali
skuterki dla dzieci

•

1/ onstruktorzy . z Bielskich
Zakładów Przemyślu Spor­

towego skonstruowali proto­
typ skutera dziecięcego, przy­
pominający wyglądem normal­
ny skuter.

Jest on wykonany z meta­
lu, posiada karoserię opartą
na wzorach włoskiej Lambret-
ty. Napęd natomiast jest wy­
bitnie polski... rowerowy. Kor
la skutera mają ogumienie ba­
lonowe. Począwszy od marca

br. Bielskie Zakłady rozpocz-
ną seryjną produkcję tych mi-
kroskuterów, a wkrótce po
tym będzie je można nabyć w

sklepach.

I cowni Konserwacji Zabytków
w Warszawie, dr Marian Mo-
relowski, prof. Uniwersytetu
Wrocławskiego oraz Zbigniew
Drzewiecki, prof. Wyższej
Szkoły Muzycznej i prezes In­
stytutu im. Fryderyka Chopi­
na w Warszawie. Przybył rów­
nież do Ottawy specjalnie za­
proszony znany pianista, p.
Witold Małcużyński.

W dniach 23 i 24 grudnia
1958 r. dokonano w Bank of
Montreal w Ottawie otwarcia
wspomnianego depozytu.
Wśród zabytków składających
się na depozyt, figurują naj-

(Dokończenie na str. 2)
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Olbrzymia
piana aa Słańca
Co mówią uczeni?

LONDYN

Na powierzchni Słońca moż­
na obecnie obserwować ol­

brzymią plamę, średnicy ok.
130 tys. km.

Jak donoszą z Londynu, w

W. Brytanii, można było w

czwartek dostrzec ją nawet

gołym okien). Astronomowie
brytyjscy tw:erdzą, że jest to

prawdopodobnie największa z

plam, zaobserwowana w okre­
sie obecnego maksimum inten­
sywności plam słonecznych.

Mimo istnienia tak wielkiej
plamy na Słońcu, nie zaobser­
wowano dotychczas poważniej­
szych zakłóceń w odbiorze ra­
diowym. Uczeni przypuszczają
jednak, że wzmożona działal­
ność Słońca nie dotarła jesz­
cze do Ziemi w całej swej sile.

Na Kubie

NOWE ZNACZKI POCZTOWE
Jedną z pierwszych emisji w ro­
ku 1959 będzie seria znaczków trój­
kątnych pn. „Grzyby polskie’.
Seria będzie się składać z pięciu
znaczków przedstawiających na­
stępujące rodzaje grzybów: pie­
czarka, borowik, kurka, rydz 1
muchomor. Techniką druku —

wielobarwna rotograwiura. Auto­
rem znaczków jest artysta-plastyk
Czesław Borowczyk. Na zdjęciu:

Znaczek wartości 40 gr.

*
......
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przekazały na budowę telewi- zł. W pierwszym etapie, już w

zji prezydia Wojewódzkiej
Miejskiej Rady Narodowej.

Stacja przekaźnikowa
przyszłości rozwinie . się
ośrodek telewizyjny z ładnym
studiem i masztem nadaw­
czym. Centralny Zarząd Radio­
fonii i Telewizji przyrzekł już
Krakowowi wóz transmisyjny
na potrzeby telewizji, (bz)

i

w

w

niedługim czasie zaprowadzone
zostanie oświetlenie jarzenio­
we na ul. Karmelickiej. Rów­
nocześnie analogiczne prace
wykonywane będą w Alejach
Trzech Wieszczów. Z kolei

przewiduje się prace w oto­
czeniu dworca kolejowego i

pierścienia wokół Plant, (j)

NOWY JORK
KI a Kubie panuje spokój. Ha«
* '

wana wróciła całkowicie do

normalnego życia.
Zdelegalizowana przez reżim

Batisty partia komunistyczna
wznowiła po zwycięstwie Ca­
stro legalną działalność. Świad­
czy o tym ukazanie się w Ha­
wanie w dniu 9 bm., po raz

pierwszy od 1952 r., komuni­
stycznego dziennika „Hoy" o-

raz wybór 3 członków partii
komunistycznej do 15-osobo-
wego zarządu kubańskiej kon­
federacji pracy.

W czwartek, w czasie trium­
falnego wjazdu Fidel Castro
do Hawany, jeden z oddziałów
rewolucyjnych udaremnił spi­
sek, który miał na celu zabój­
stwo . Castro. Pięciu uczestni­
ków spisku uzbrojonych w

broń maszynową zostało aresz­
towanych, wśród nich syn b.
szefa policji Lutgardo (Martin)
Perez

--- ®—

Skazani
na karę więzienia
za ♦ szantaż

* rozpowszechnianie
zdjąć pornograficznych
C ąd Wojewódzki w Byd-

goszczy, na sesji wyjazdo­
wej w Szubinie ogłosił wyrok
przeciwko czteroosobowej gru­
pie oskarżonych o wymuszanie
okupu od licznych mieszkań­
ców tego miasteczka oraz o

rozpowszechniane zdjęć por­
nograficznych.

Główny oskarżony — Ry­
szard Grabowski skazany zo­
stał na rok, jego kompan Bog­
dan Jeżnach na 8 miesięcy
więzienia.

Oskarżone w tym procesie
17-letnie dziewczyny: Gizela Bie­
gańska i Jadwiga Wojciechowska,
które spełniały w szajce rolę
„wabików” w nawiązywaniu zna­
jomości, ze względu ną rjewiel-
kie przewinienia — zostały przes
sąd uniewinnione.
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Spotkanie
Mikojem — St©venson

NOWY JORK
W dniu wczorajszym wice­

premier ZSRR A. Mikojan
wraz z towarzyszącymi osoba­
mi przybył do Chicago. W go­
dzinach wieczornych, przywód­
ca demokratów Adlai Steven-
son wydał przyjęcie na jego
cześć. W tfakcie przyjęcia, Mi­
kojan omówił wyczerpująco
szereg problemów handlowych
oraz Odpowiedział na wiele py­
tań.

Wicepremier radziecki odbył
krótki spacer po Chicago od­
wiedzając m. in. centrum hati-
dlowe miasta. Mikojan zwie­
dził wielki chicagowski dom
towarowy „Loop". Kupujący o-

raz sprzedawcy spowodowali
wielki tłok wokół wicepremie­
ra radzieckiego, pragnąc go
zobaczyć z jak najbliższej od­
ległości. W tłoku tym o mało
co nie stratowano 6 osób, któ­
rym z powodu utraty przytom­
ności trzeba było udzielić na­
tychmiastowej pomocy.

Mikojan odwiedził także by­
łego żołnierza amerykańskie­
go, Joe Polówsky‘ego, który
brał udział wspólnie ż żołnie?
rzami radzieckimi w spotka­
niu nad Labą.

Z kolei, wicepremier radziec­
ki odwiedził chicagowskie stu­
dio telewizyjne, w którym po-

W
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Wieiki wernisaż
W czwartek w Salach Piwnicy 0

godz. ii) odbyt się pierwszy
uroczysty Wferhisaz malarski aa*.

wiązującej się plastycznej grupy
piwnicznej o nazwie „Wyjść poza

płótno z dziewczyną ’.
Bó grupy tej należą: Alina

Kalczyńska, Ryszard Horowitz,
Kazimierz Wlśniak, Jan Guntner,
Wissftaw Dymny.,

Iluminowana Pifrnića przybrała
odSwiętny wygląd, "Werńiś&ż źk-

szczyuła swojąobecnósći^ dobo­
rowa i wytworna publiczność. M .

in. przybyła w czerwonej sukni p.
Licha Mintycz z Jerzym Śkadya*
skini, p. kern, przybył wprost ż

Paryża Tadeusz Kantor* naczelnik

Wydziału Kultury z rtiaiżonką, na­
czelny redaktor „Echa”, świetna
malarka Kluzowa i wielu innych
przyjaciół piwnicznych.

Uroczystość miała charakter Wy­
jątkowy. Rozpoczęła się w rfecć^-

cyjnej Sali. Goście zasiedli w pół­
kole oświetleni kręgiem świeć. Na

naczelnym miejscu stanął wernb

sażowy szkarłatny tron, na którym
zasiadało kolejno siedmiu wysta­
wiających malarzy. Przy dźwię­
kach tuszu i orkiestry para kon­
feransjerów — Basia NaWratoWltź

i Piotr Skrzynecki — zaznajamia­
ła publiczność ż sylwetkami arty­
stów, szkicując przykładami ich
ródowód twórczy. Zaciekawiona

publiczność usłyszała poza tym
szereg wypowiedzi młodych o

sztuce.

Alina Kalczyńska: „Kiedy malu­
ję wodę doznaję specyficznych
dreszczy”.

Jan Giintńer: „Jeżeli nie umiem

korzystać ze wszystkiego nie na­
uczę się niczego”.

Ryszard Horowitz: ,,Nóg nie

będę malował dla byle durniów”*
Po zapoznaniu się z osobowo­

ścią twórczą malarza, przy dźwię­
kach marszy i pieśni wychodziła
na salę modelka (lub model) nio­
sąc pó jednym z Obrazów każdego
twórcy. Zdejmowała powoli ż

płótna zasłonę i przesuwała się
wzdłuż zapalonych świec przed
oczami widzów. Szczególny entu­
zjazm wzbudziła wśród publiczno­
ści Krystyna.

Zaprezentowano 7 przykładów
siedmiu różnych nurtujących pi­
wniczne środowisko kierunków’:

Przykład Nachalnego Symbolizmu
Ryszarda Horowitza, Niedzielnego
Surrealizmu Jana Giintnera, Na-

strcjóWego Pólabśtrakćjonizmu
Aliny Kalczyńskiej, Abstrakcyjne­
go Kali grafizmu Kazimierza Wiś-
niaka itp. itp.

W uroczystości Wziął także udział

pies piwniczny Franciszek; który
prezentował miniaturę babki jed­
nej z uczestniczek grupy repre­
zentującej Konserwatywny Rea­
lizm.

Po uroczystości otwarcia prawić
wszyscy goście otrzymali po lamp­
ce grzanego wina i przeszli do sali

wystawowej, gdzie obejrzeli zgro­
madzone prace grupy.

A potem do późna w nocy grat
Jazz Belliyers, inaugurując w ten

Sposób piwniczny karnawał. Tań-

tząca publiczność dokonała kilku

zakupów obrazów pierwszej Ofi­
cjalnej wystawy.

I zwolił się sfotografować Wspól­
nie z „królową piękności" sta­
nu Kansas.

Poruszając niektóre proble­
my wewnętrzne ZSRR, Milco-
jan Zakomunikował, że XXI

Zjazd KPZR zajmie się przede
Wszystkim planem 7-letnim.

Odpowiadając na inne pyta­
nie, Wicepremier . radziecki
stwierdził, że z pewnością Sta­
ny Zjednoczone pewnego dnia
staną się krajem Socjalistycz­
nym, lecz upłynie jeszcze dużo
czasu nim to nastąpi. Decyzja
W tej sprawie jest w rękach
narodu amerykańskiego.

u

Orędzie
prez. Eisenhowera
„Ostanie państwa

NOWY JORK

\\7 związku z otwarciem 86
”

kadencji Kongresu, prez.
Eisenhower odczytał 9 bm. do­
roczne. orędzie „O stanie pań­
stwa".

Eisenhower mówił o grożą­
cym światu „niebezpieczeń­
stwie komunizmu" i „wyzwa­
niu rzuconym rządowi USA".

Eisenhower powtórzył znane

Stanowisko zachodu w Spra­
wie Berlina zachodniego, doda­
jąc jedhak, że „Stany Zjedno­
czone staledążyć będą do po­
rozumień mogących rozwiązać
ten problem oraz inne równie
ważne problemy".

Eisenhower mówił również o

konieczności „zbiorowego wy­
siłku wolnego świata" zaleca­
jąc kontynuowanie przez USA
pomocy militarnej w szerokim
zakresie.

Budżet USA na rok 1959/60
przewiduje na utrzymanie sił
Zbrojnych, na pokrycie potrzeb
komisji energii atomowej oraz

ńa cele wojskowej pomocy dla

.ZagiWniąy. kwotę .przewyższają-,
cą 47 mld dóiąróWj tj-. 6Ó proc.
ogólńeLńumy budżetu. %

Eisenhower mówił także o

osiągnięciach amerykańskich
w dziedzinie nauki, wymienia­
jąc tu wystrzelenie 5 sztucz­
nych satelitów ziemi, osiągnię­
cia w dziedzinie budowy ra­
kiet, podróż łodzi podwodnej
„Nautilus" pod Biegunem Pół­
nocnymi itd. „Przyznajemy jed­
nocześnie — Oświadczył — że
niektóre 2 ostatnich osiągnięć
radzieckich w dziedzinie tech­
niki kosmicznej i budowy po­
cisków balistycznych Są nie­
wątpliwie olśniewające".

W części przemówienia poświę­
conej polityce wzwnętrzmęj, Eisen­
hower położy! nacisk na koniecz­
ność Walki ż inflacją i ze waro-

stem cen. .

Po 14 latach...
KI a zaprószenie Prezydium
•

’

MRN, w 14 rocznicę wyzwo­
lenia Zakopanego, które przy­
pada 29 bm., Uzdrowisko go­
ścić będzie Włodzimierza Mac-
niewa sławnego b. dowódcę
partyzantki radzieckiej, dzia­
łającej w latach wojny na

Podhalu, znanego pod pseudo­
nimem Potiomkin. To właśnie
dzięki umiejętnemu manewro­
wi oddziałów Macniewa, przed
którymi spiesznie uszli hitle­
rowcy — Zakopane ocalało
przed zniszczeniem.

Wl. Macniew, który jest o-

becnie pracownikiem Min.
Kultury Ukraińskiej SRR w

Kijowie, przybędzie wraz, ż

małżonką, (marr)

I
‘ EDWARD JAWORSKI

długoletni pracownik Spółdzielni Pracy „Horyzont”
w Krakowie

ur. 11 VI 1927 r. we Lwowie, po długiej i Ciężkiej cho­
robie, zmarł dnia 8 stycznia 1959 r. w Krakowie.

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawione zo­
stanie W poniedziałek — dnia 12 bm,o godz.12,30 w
kaplicy na cmentarzu Rakowickim — po czym nastąpi
wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku.

W Zmarłym tracimy oddanego Współpracownika i
nieodżałowanego Kolegę.

RADA NADZORCZA — ZARZĄD i PRACOWNICY
Spółdzielni Pracy „Horyzont” w Krakowie.

Mp.

Przelatujący nad Ipswieh (An­
glia) odrzutowiec amerykański
eksplodował i Spadł powodu­
jąc zniszczenia kilku domostw
oraz wielki pożar. W katastro­

fie zginęła tylko jedna osoba.

W Hubce
nie będzie się budować
Mwfch pbcśwek
przeciwgruźliczych
U) rzyszłość Rabki — to prze-
• de wszystkim lecznictwo
Zdrojowe. Nie wyklucza śię je­
dnak istnienia tam sanatoriów
przeciwgruźliczych,. pod 'Wa­
runkiem przestrzegania rejoni­
zacji tych placówek."

W perspektywie nie przewi­
duje się dalszego zwiększania
liczby łóżek W zakładach prze­
ciwgruźliczych w Rabce. Za­
mierzenia idą. , natomiast w
kierunku doskonalenia metod
lecznictwa,. poprawy stanu sa­
nitarno-epidemiologicznego o-

raz opieki .nad dziećmi chory­
mi. W związku z tym przewi­
duje się stopniowe zmniejsze-

:nię ilości pae.jtmtóyi-’, przy rów­
noczesnym zaęjiąwąńiu,
tychczasowej powierzchni u-

żytkowej. (H)

Przewodniczący Rady Pań­
stwa A. ZaWaózki wysto­

sował depeszę z życzeniami d.3

prezydenta Republiki Francu­
skiej gen. Ch . de Gaulle’a w

związku z objęciem przez nie­
go tego stanowiska. © 9 bm.

odbyło się w Warszawie kolej­
ne spotkanie ambasadorów
ChRL i USA. Pó blisko 2 i pófr*
godzinnych rozmowach amba­
sadorowie zapowiedzieli, że na­
stępne spotkanie odbędzie się
13 lutego br. © 18 bm. odbę­
dzie się w Warszawie krajowy
zjazd Związku Teatrów i Chó­
rów Ludowych — pierwszy od

czasu reaktywowania tej orga­
nizacji (1957 r.). © Zgodnie z

zarządzeniem ministra komuni­
kacji- na wszystkich węzło­
wych dworcach kolejowych
przekształca się „izby matka i

dziecka” na specjalne pocze­
kalnie, z których będą mogli
korzystać wsctyscy podróżują­
cy z dziećmi, a więc i męż­
czyźni, iciraiz kobiety ciężarne.
© Ministerstwo Spraw We-*

wnętrznych opracowało pro­
jekt nowej ustawy paszporto­
wej. Z projektowanych zmian

wymienić m. in. należy punkt
ustalający przyczyny; które

mogą uzasadnić odmowę wy­
dania paszportu, np. jeśli prze­
ciwko osobie ubiegającej się 0

paszport toczy się postępowa­
nie karnej

55R555555555545555555555

Próbna jazda
elektrowozów

na trasie
Kraków-Szczakowa
Q bm., po raz pierwszy nówo-
Z Zelektryfikowaną linią
Szczakowa — Kraków popły­
nął prąd. .Linia ta stanowi od­
cinek budującej się magi­
strali do Katowic.

Dziś przejechał trasę że
Szczakowej do Krakowa pierw­
szy próbny elektryczny pociąg.
\ Pełny ruch elektrycznych
jednęśtęk wprowadzony zo-

stanie na tej trasie W końcu
,1 kwartału br. Pełna eksploa­
tacja nowej linii i wprowa­
dzenie pociągów do normalne­
go rozkładu jazdy nastąpi w

czerwcu.
' " ' ' '

Skarby wawelskie

wracają z Kanady do Polski
(Dokończenie ze str. 1)

rryż^żegp. rzędu pamiątki ńa-
ród§We jak ńńfećź’ pl&śtb^ski

wieku ■XI, zwa^-Sżczerb"
cem/ używany od’ roku 1.31ł(5
jako/ miecz koronacyjny kró­
lów polskich, zloty łańcuch,
Zygmunta III, berło i mlecz
użyte przy koronacji -Stanisła­
wą Augusta Poniatowskiego,
najstarsze (potpniki. języka pól- I

skiego — „Kazania SWiętó-
łtrzyskie"-. i ■„Psałterz Floriań­
ski"; najstarsze kroniki Pol­
ski, średniowieczne i renesan­
sowe rękopisy iluminowane —

m. in. modlitęwn.i.kL księżnej
płockiej Anastażji" ż w. XII i

królowej Bony-z początku wie­
ku XVI, 20 rękopiśmiennych u-

tworów Fryderyka Chopina —

m., in. Koncert Fortepianowy"’ "

......

‘

jedyny w

Biblii GU-

poddano

F-mol opus 21 i
Polsce egzemplarz
tenberga.

Każdy obiekt
szczegółowym oględzinom pod
względem stanu zachowania.
Stwierdzono jednomyślnie, iż
warunki, w jakich zabytki te

znajdowały się w ciągu 14 lat,
sprzeczne są z zasadami kon­
serwacji stosowanymi w mu­
zeach i że pozostawienie tych
dzieł W dotychczasowym po­

23535348534823232353235348534848010000020248232353

| miliony
| dolarów
I dochodu

przeniosły rejsy
M/S „Batory"

\Y/ drodze do Gdyni żnajdu-
** je się M/S „Batory”.

W ub. roku „Batory" prze­
wiózł w 9 podróżach do Ka­
nady i 3 wycieczkach 13.262
pasażerów, ponad 7 tys. ton
towarów oraz kilka milionów
listów i paczek. Zarobek „Ba­
torego" wyniósł ponad 3 mi­
liony dolarów, z czego niecały
milion dolarów pochłonęły
bieżące wydatki.

Po dwudniowym postoju w

Gdyni „Batory" Wyruszy w

następny rejs wycieczkowy —

na Wyspy położone między
Morzem Karaibskim a Ocea­
nem Atlantyckim.

Podsumowane wyniki Konkursu

Więcej artykułów spożywczych na rynek“
realizacja zobowiązań produkcyjnych

wyraża się cyfrą 303,5 min zl
F) odsumowano ogłoszony z
‘

początkiem ub. roku kon­
kurs Woj.- Przedsiębiorstwa
Hurtu Spożywczego W Kra­
kowie pod hasłem „Więcej to­
warów spożywczych na ry­
nek". W konkursie wzięło U-
dział 110 zakładów z terenu
Krakowa i województwa, w

tym niemalże cała sieć zakła­
dów produkcyjnych WZGS.
Wartość zgłoszonych i zreali­
zowanych zobowiązań konkur­
sowych wyraża się cyfrą 303,5
min zł.

Na szczególne wyróżnienie
Wśród konkufsowicżów za­
sługuje Krakowska Spółdziel­
nia Cukiernicza, która zgłosi­
ła produkcję wartości 3,5 min,
a do końca ub. ' roku wyko­
nała zadania na ponad 7 ,mł.n
zł, wprowadzając 18 nowych
asortymentów przy równocze-
sńej obniżce cen na 27 arty­
kułów cukierniczych. Zgło­
szenia ZPC „Wawel" wyno­
siły 33 min zł, zrealizowano
produkcję wartości ponad 60
min zł, wprowadzając 22 no­
we asortymenty, 26 wzorów
opakowań.

W ramach przedsięwzięcia
WPHS ogłoszono w ub. ro­
ku drugi konkurs tzw. tury­
styczny. Uczestnicy konkursu
Wypowiedzieli się na temat te­
go, czy. znajdujące się W han­
dlu spożywcze zestawy tury­
styczne spełniają swe Zadanie,
i! Czy cięszą się one powodze­
niem wśród klientów.- Ną koń-

mieszczeniu i bez stałej opie­
ki konserwatorskiej naraziło­
by je na nlebe;y)teczęńsi.w.o.
zniszczenia, i uszkodzenia..,

Jestem szczęśliwy, iż do­
tychczasowe przeszkody zosta­
ły przezwyciężone i że skarby
znajdujące się w banku w

Ottawie, powrócą w najbliż­
szych tygodniach do Polski.
W czasie uroczystości 1000-le-
fiia Państwa Polskiego, które
Odbędą się 'W latach 1960—
1966, zabytki przekazane do
kraju spełnią ważną rolę ja­
ko świadectwa naszej wiel­
kiej przeszłości i wiekowej
kultury.

Pragnę przy tej okazji go­
rąco podziękować wszystkim,
którzy w ostatnim okresie
przyczynili się do powrotu
skarbów narodowych do Pol­
ski, zwłaszcza zaś panu , Wi­
toldowi Polkowskiemu, znako­
mitemu artyście panu Witol­
dowi Małcużyńskiemu i moim
kolegom — profesorom.*

Przebywający W Ottawie
znakomity pianista Witold
Ma^cużyński oświadczył ko­
respondentom prasowym, że

jest dumny, iż mógł współ­
działać w sprawie powrotu
części skarbów do Polski, W
której to sprawie „jedyną prze­
wodnią myślą wszystkich po­
czynań i wysiłków było oca­
lenie i dobro polskich skar­
bów najwyższej wartości hi­
storycznej i kulturalnej".
Małcużyński dodał: „Jako mu,
Zyk, jestem specjalnie szczęśli­
wy, że wspaniały, zbiór ręko­
pisów chopinowskich, znajdu­
jący się tutaj wśród innych
bezcennych skarbów polskich;
zostaje teraz udostępniony
Polsce i światu".

W ciągu 3 dni

14 pożarów
Milionowe straty

KI owa fala groźnych poża-
l’rów nawiedziła woj. łódz­

kie. W ciągu trzech dni wy­
buchło ich 14, trawiąc mienie
łącznej wartości prawie 1 min
zł.

Największe pożary spowodo­
wane zostały znów przez małe
dzieci, w których Dosiadaniu
Znalazły się zapałki.

oni

kurs turystyczny wpłynęło kil­
kadziesiąt wypowiedzi. Wszys­
tkie uwagi turystów W miarę
możliwości zostaną wprowa­
dzone przez zakłady przemy­
słu spożywczego, (mai)

2»e świaltt.

BELGRAD

Jak pod a,je ag. Tanjug,
przedstawiciele rządu jugosło­
wiańskiego i amerykańskiego
funduszu rozwoju gospodarcze,
gó podpisali w tych dniach w

Waszyngtonie porozumienie w

sprawie udzielenia Jugosławii
pożyczki w wysokości 22,5 min
dolarów na finansowanie bu­
dowy fabryki nawozów azo­
towych w Panceyo.

NOWY JORK
W porcie Halifąx zaladóws* ■

no na frachtowce amerykań­
skie 20 tys, ton arkuszy Blachy :

stalowej przeznaczonej dla

ZSRR; jest to pierwszy od kil­
ku lat tak wielki transport
stali amerykańskiej dla ZSRR,

------ •----- --

Uchwała K€RM

2-letnl plan walki
z alkoholizmem

Nowa uchwala Komitetu
Ekonomicznego Rady Mi­

nistrów ustaliła program wal­
ki z alkoholizmem ńa okres
2 lat.

Systematycznie będzie Ogra­
niczana sprzedaż czystego spi­
rytusu oraz zmniejszana za­
wartość alkoholu w wódkach,
likierach i winach. Szereg
zmian przewiduje się również
w zakresie sprzedaży detalicz­
nej napojów alkoholowych.
Podkreśla się potrzebę zwięk­
szenia produkcji soków pit­
nych "ż 6Wć$wjl ćwarżyWj-Jhik
upwhieź -

'

różnych ■- napojów
mlecznych.

Mają być powołani etatowi
opiekunowie! społeczni, którzy
opiekowaliby się rodzinami al­
koholików.

Szeroko omawia się organi­
zację Wypoczynku i rozrywek.

Na realizację 2-letniego pro­
gramu antyalkoholowego prze­
inacza się ok. 200 min zł.

— -

Pękła taina-
164 ofiary
nagłej powodzi
w Hiszpanii
Według ostatnich donie­

sień z Madrytu, liczba o-

fiar katastrofy, która wyda­
rzyła się na budowie tamy W
okolicy Rivadelago wynosi 164
osoby, 117 — utonęło, a 47 za­
ginęło bez Wieści.

Wody rzeki Esla, na której
wznoszona była tama, zalały
obozowisko robotników, za­
trudnionych przy jej budowie
i wieś Rivadelago w chwili,
gdy mieszkańcy jej pogrążeni
byli we śnie.



Nr7 ECHO KRAKOWA Sir. a

O karierze hematologii
- groźnej białaczce i jej przyczynach

o anemii i zawale serca
'i x -

.

mówi prof. dr Włodzimierz Ławkowicz
Więcej dzieci umiera z po­

wodu ostrej białaczki niż
t powodu chorób zakaź­

nych — oświadcza wybitny
naukowiec, znawca chorób
krwi, prof, dr Włodzimierz
Ławkowicz.

Choroby krwi jeszcze przed
kilkunastu laty mało albo
wcale nieznane dziś stanowią
poważny problem w medycy­
nie. Takie schorzenia, jak a-

nemia (niedokrwistość), leuke­
mia (białaczka) czy skazy
krwotoczne (skłonność do nie­
prawidłowego krwawienia) —

zdarzają się powszechnie, a

niektóre z nich mogą rozsze­
rzyć się do groźnych dla ludz­
kości rozmiarów — w związku
np. z coraz szerszym stosowa­
niem energii jądrowej.

Hematologia — to gałąź
nauk medycznych, która zro­
biła — można by powiedzieć
— błyskotliwą karierę w ciągu
ostatnich dwudziestu łat. Roz-

Związek Podhalan
na własny don
w Chicago

Prawdziwym świętem licz­
nych w Chicago Podhalan
stało się uroczyste otwarcie

pięknego Domu Podhalańskie­
go w tym mieście. Znajduje
się on w dobrym punkcie przy
Zachodniej 51-szej ulicy i sta­
nie się centralnym ogniskiem
życia towarzyskiego i artysty­
cznego klubów podhalańskich,
Wszystko w tym Domu jest
po góralsku .— urządzenie,
znakomita kuchnia i zabawy
taneczne przy dźwiękach do­
borowej orkiestry góralskiej
Macieja Ogrodnego i „Hodora
z Pyzówki” — Jana Guzika.
Nowa siedziba jest dziełem
ofiarności dzielnego Związku
Podhalan na czele z prezesem
zarządu głównego Andrzejem
Rafaczem, wiceprezeską Hele­
ną Augustyn i wiceprezesem
Andrzejem Wróblem. Związek
postarał się też, aby przez ca­
ły tydzień codziennie miejsco­
wa rozgłośnia WOPA nadawa­
ła specjalny program z pieś­
niami i muzyką góralską.

Wśród ocalałych w czasie ostat­
niej wojny zabytków Norymbergii
znalazła się „Złota fontanna”.

Piękna, strzelista wieżyczka za­
bytkowej fontanny jest ulubionym
miejscem zbiórek turystów, licz­
nie Odwiedzających Norymbergę.

Fot. Z- Wóicikiewicz

rosła, się ona do poważnej dy­
scypliny naukowej, która z

kolei zdążyła się już rozdzie­
lić na kilka mniejszych gałę­
zi, jak np. biochemia krwi,
immuno - hematologia, serolo­
gia, cytologia, cytochemia,
genetyka, hematologia klinicz­
na, nauka o stosowaniu krwi i
środków krwiopochodnych w

lecznictwie.
— Przed kilkunastu laty le­

karz _■internista — stwierdza
prof. Ławkowicz — widząc u

chorego objawy anemii czy
białaczki, kierował go tylko
na badanie krwi, które pole­
gało na powierzchownym opi­
saniu’rodzaju i wyglądu, krwi­
nek. Dziś w takicji przypad­
kach, • odsyła pacjenta do
specjalisty hematologa na le­
czenie, a ten przeprowadza
najpierw liczne 'i wnikliwe
badania, po czym posługując
się nowoczesnymi zdobyczami
nauki przystępuje do specja­
listycznego leczenia.

— Jak podają angielskie
czasopisma' naukowe, w Anglii
notuje się obecnie trzy razy
więcej przypadków białaczki
niż przed kilkunastu laty. Bia­
łaczka, albo ‘‘jak niektórzy ją
nazywają — żak krwi — jest
obecnie na cdłym świecie u-

ważana za chóyobę stanowią­
cą poważny pifoblem dla le­
karzy. Jak Pan Profesor oce­
nia wielkość tego problemu?

— Lepiej nie: nazywajmy
białaczki rakiem krwi. Zasad­
niczo nie można porównywać
raka w postaci guzów — z

białaczką, która jest wynikiem
nadmiernego i. niepohamowa­
nego rozrostu krwinek bia­
łych, podczas gdy rak jest no­
wotworem rozwijającym się z

komórek nabłonkowych.
Białaczki istotnie są już o-

gólnoświatowym problemem
w medycynie, zwłaszcza obec­
nie, kiedy na organizm czło­
wieka coraz . szerz®j działa e-

nergia jądrowa. Przyczyny
białaczki, jak dotąd, nie są
jeszcze dokładnie znane, a na­
leży przyjąć, że choroba ta
może być powodowana przez
wiele różnorodnych czynni­
ków. Utrudnia to, oczywiście,
wczesne rozpoznanie, utrudnia
leczenie i daje mają jego sku­
teczność.

Najgorsze jest to, że wyraź­
ne objawy białaczki występu­
ją dopiero po dość długim
okresie utajenia w organiz­
mie, kiedy choroba płynie
jak gdyby podziemnym, nie­
widocznym nurtem i kiedy nie
możemy jej zaatakować.

Białaczki rozwijają się ró­
wnież pod wpływem promieni
rentgenowskich, z tego Więc
względu trzeba negatywnie
odnosić się do lekkomyślnego
szafowania prześwietleniami.

Zwrócono np. uwagę, że jed­
no jakieś pozornie błahe prze­
świetlenie ciężarnej kobiety
może spowodować u przyszłe­
go dziecka pewne dyspozycje
do białaczki. Długi okres u-

tajenia choroby wprowadza w

błąd nawet samych lekarzy
narażonych na częste napro­
mieniowanie. Znamy przecież

-- e--

Nawy typ statku

skrzydlategoW stoczni „Krasnije Sormo-
wo” w Gorkim rozpoczę­

to budowę nowego statku —

spalinowca na skrzydłach pod­
wodnych.

Będzie on rozwijał prędkość
70 km. na godzinę i zabierał
dwa razy- tyle pasażerów co

pierwszy tego typu statek
rzeczny „Rakieta”.

Nowy statek na skrzydłach
podwodnych o nazwie „Sor-
mowicz” spuszczony zostanie
na wodę w lipcu br. Będzie
on mógł kursować nie tylko
na rzekach i jeziorach ale
również wzdłuż wybrzeży mor­
skich.

z ostatnich nawet lat przy­
padki białaczki u specjalistów:
u fizyka prof. Pieńkowskiego,
dyrektora Instytutu Onkologii,
prof. Łukaszczyka czy radio­
loga doc. Rychłowskiego —

przypadki, które zakończyły
się śmiercią.

Hematolodzy ciągle ostrze­
gają przed groźnymi skutkami
lekceważenia niebezpieczeń­
stwa promieni rentgenowskich
czy ciał radioaktywnych.

— Ostatnio głośno jest o me­
todzie leczenia białaczki prze­
szczepianiem szpiku z człowie­
ka zdrowego. Co Pan profesor
o tym sądzi?

— Hematologia, niestety,
mało jeszcze zna leukocyty —

białe ciałka krwi. O ile krwin­
ki czerwone poznaliśmy już
dość dobrze, o tyle białe sta­
nowią dla nas ciągle jeszcze
zagadkę.. Wiemy, że odgrywają
one dużą rolę w mechanizmie
obrony ustroju przed zakaże­
niem. Z drugiej strony za­
wierają one różne czynniki
antygenowe, które mogą wy-

CLYWIECIEfH
...W Jutlandii dopiero obecnie g

wprowadzono automatyczne g|
centrale telefoniczne. Każdy g
abonent otrzymał więc nowy g
aparat. Znalazł się spryciarz, =

który za grosze zakupił wszys­
tkie wycofane telefony, liczą­
ce Już ponad 60 lat 1 przywiózł
Je do Stanów Zjednoczonych.
Tu zostały sprzedane Jako an­
tykwaryczne rarytasy, po 50
dolarów za sztukę.

...w Moskwie wydano dzielą
zbiorowe Tołstoja, W skład

Wydania wchodzi m. In. 5 tys.
listów pisarza, które dotąd Je­
szcze nigdy nie były druko­
wane.

...według radzieckiego uczo­
nego prof. Szłykowa ludzkość
zna 320 tys. roślin, używa 30

tys., a uprawia Jedynie 12 tys.

...w amerykańskim laborato­
rium Watson stwierdzono, iż j

szybkość światła pozostaje nie-

zmienna.

Lutiulk Flasien

£gcda, igcda
Od

dawna — ze wzglę­
dów częściowo ode
mnie niezależnych —■
nie odwiedzałem Tea­

tru Rapsodycznego; zresztą,
jak mniemam, nie bez pew­
nego pożytku i dla Teatru, i
dla mnie samego. Aż przysy­
łają zaproszenie na premierę
„Dziejów Tristana i Izoldy”
Poszedłem. I miło mi złożyć
to sprawozdanie, którego to­
nacja jest — nie ukrywam —

niespodzianką dla jego autora.

Tak, po „Tristanie i Izol­
dzie” wypadnie stwierdzić, iż
Teatr Rapsodyczny stał się
teatrem. Nie jest już ilustro­
waną z namaszczeniem czy-
tanką szkolną; nie jest Świą­
tynią Poezji, ani Kościołem
Ducha. Jest teatrem — czyli
pewnego rodzaju zabawą,
zdolną rozkołysać aparaturę
uczuciową widza. Zabawą
wedle pewnych reguł; uma­
wiamy się, że tu będziemy ro­
nić łzy, tu zaś uśmiechać się,
ówdzie znowu zamyślimy się
melancholijnie. A że po pew­
nym czasie dochodzimy do
wniosku, iż poruszeni jesteś­
my serio —- to sprawa inna.

Nie wierzyłem dotąd w Te­
atr Rapsodyczny ponieważ od­
stręczało mnie odeń skrępo­
wanie duchowe z jakim od­
noszono się tam do poezji. Te
powagi te misje te celebrowa­
nia Słowa... Nawet humor je­
śli sie pojawiał brzmiał tam

woływać powstawanie prze­
ciwciał przeciwko obcym leu­
kocytom, wprowadzonym do
ustroju chorego i tym samym
stać się powodem nieraz groź­
nych powikłań.

Dlatego też jestem zdania,
że entuzjazm z powdtiu po­
zornie pozytywnych wyników
przeszczepiania szpiku jest
przedwczesny, nie wiadomo bo­
wiem, jakie mogą być dalsze
tego następstwa.

— Jakimi problemami zaj­
muje się ponadto hematolo­
gia?

— Przedmiotem wielokie­
runkowych badań jest anemia-
dziś wiele z jej postaci daje
się skutecznie leczyć przy po­
mocy łatwo dostępnych leków
(żelazo, witamina B12).

Bardzo rozległą i ważną
dziedziną hematologii, intere­
sującą lekarza każdej spe­
cjalności — jest problematyka
krzepliwości krwi. I tu są tru­
dności, upośledzenie bowiem
krzepliwości krwi nie zawsze

da się rozpoznać, a ujawnia
się dopiero w pewnych sytua­
cjach, np. po małym skale­
czeniu, po błahym zabiegu
chirurgicznym (usunięciu zę­
ba, wycięciu migdałków). Dla­
tego byłoby wskazane ba­
dać układ krzepliwości przed
najmniejszym nawet zabie­
giem chirurgicznym. Zanie­
dbanie tej ostrożności może

niekiedy spowodować groźne
następstwa w postaci nieocze­
kiwanego krwotoku.

Nauka o krzepliwości sta­
nowi bardzo złożoną dziedzi­
nę hematologii, wymagającą
wielu rozległych studiów.
.Można tu wspomnieć jeszcze
o innej sprawie, związanej z

krzepliwością krwi — o skrze-
plinach wewnątrznaczynio­
wych, prowadzących m. in. do
zawałów serca. Sprawami ty­
mi zajmują "się z tradycji kar­
diolodzy, obecnie jednak sta­
ją się one przedmiotem ba­
dań hematologów, gdyż wiele
przemawia za tym, iż rozwią­
zanie problemu zawału zależy
od ścisłej współpracy tych
dwóch specjalności.

Rozmawiał:
M. KOREYWO

jak z wyżyn ołtarza. Rapso­
dyczny kult Piękna miał w

sobie coś z kazalnicy — i coś
z seminarium polonistycznego.
Na przedstawieniu ,.Tristana
i Izoldy” uwierzyłem w Teatr
Rapsodyczny, ponieważ po­
wiało ze sceny swobodą du­
chową. Znikła gdzieś celebra
— za to wyzwolił się
wdzięk; znikło natrętne ciąg­
nienie widza, hen, ku wyżynom
— za to wyzwoliła się zdyscy­
plinowana intymność. Nowego
swego tonu winni rapsodycy
pilnie strzec. Na to, co poka­
zali w „Tristanie i Izoldzie"
— zgoda, zgoda, mopanku!

Obrany do realizacji tekst
sprzyjał niewątpliwie takim
duchowym wyzwolinom. Jak
wiadomo, legendy cechują
dwie rzeczy: prawda, która
gwarantuje im trwałość — o -

raz naiwność, która narzuca

dystans w dzisiejszym odbio­
rze ich prawdy. Spróbujcie
zadąć tu gwałtownie i serio —

i czar, jak to powiadają, pryś­
nie. Ów dystans zawiera się
już zapewne w rekonstrukcji
„Tristana i Izoldy” pióra zna­
komitego romanlsty Bediera,
na której rapsodycy oparli
swoje przedstawienie. Tak
więc warunki lekkości, lotno­
ści, jakich wymaga stylizacja,
stwarzał sam tekst.

A przy tym twórczyni prze­
róbki scenicznej, Danuta Mi­
chałowska, trafnie wydobyła
jego nerw rapsodyczny. Bez

a Pudding sprzed 50 la-
ik ty, mięso z datą produ-

j||k kcji 1824 r. i 1889 r., o-

JSSa, raz tabliczka czekolady
1915 roku! Ta degu-

stacja przedstawiała się
ciekawie, toteż do cen-

tralnego laboratorium
gH angielskiego przemysłu
Hj spożywczego ściągnęli
ass Uczni zainteresowani
H= goście. Tylko pierwszy
jg artykuł zachował pełną

wartość i podobno sma-

ęĘg kował wcale nieźle.
S Mięsa nie nadawały się
HH już do spożycia, a
.SM tłuszcz woniał niby
IB najzwyklejsze mydło.
Hj Jesteście może ciekawi
gg skąd te stare zapasy? Z

wypraw na Antarkty-
dę i z wraku statku, za-

s topionego przed laty.■ (db)

♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦
Wielka Brytania
czerpie największe
zyski z turystyki
zagranicznej
Ze wszystkich krajów europej­

skich W. Brytania czerpie naj­
większe Zyski z tytułu przyjęć tu-p

-ry-stów zagranicznych. 1 Według
danych Brytyjskiego Związku
Turystyki —- w 1957 r. dochód z

przebywających w W. Brytanii
ogółem — 1.180.430 turystów za­
granicznych — wynosił 181 mi­
lionów funtów szterllngów łą­
cznie z 52 milionami funtów szter-

lingów z tytułu transportu dla

przedsiębiorstw transportu brytyj­
skiego.

Tylko turyści z USA w Ilości

280.000 osób wydatkowali w W.

Brytanii (kwota obejmuje również
i transport dla firm brytyjskich)
— 47,7 miliona funtów szterllngów.

żadnych sztucznych zabiegów
poddaje się on rozpisaniu na

rapsodyczne role. Osoby dzia­
łające, chór, który jako „vox

popali” pełniąc funkcje nar-

ratorskie, tworzy niejako le­
gendę bohaterskich kochan­
ków — oraz trubadur, który
ją widzom prezentuje — toż
to „rapsodyczność” w postaci
chemicznie czystej! „Tristan i
Izolda” jest bardzo szczęśliwą
pozycją repertuarową Teatru.

Nic więc dziwnego, że
wszyscy tu czują się dobrze.
Para tytułowych wykonaw­
ców — T. Malak i S. Waligó-
rzanka — dowodzi, iż w mło­
dym zespole poczynają wy­
kluwać się indywidualności a-

ktorskie. Oboje zagrali z kul­
turą i temperamentem, a mo­
menty słabsze, w których wi­
dać jeszcze brak rutyny, oku­
pili innymi, gdzie byli praw­
dziwie przejmujący. Dzielnie
sekundował im -''w trudnej i
niewdzięcznej roli króla Mar­
ka Z. Poprawski; choć nie­
ustannie bruździł kochankom
w osiągnięciu szczęścia, i on

budził sympatię i litość wi­
downi. Ruch sceniczny zorga­
nizowany sprawnie, rytm
przedstawienia — mimo. całej
umowności — narzuca się ja­
ko naturalny i konieczny.
Chór wyćwiczony ostro, do­
brze rozpisany j instrumento-
wany, nie sepleni w nim nikt
— mimo to czuje się jakby
niezbyt pewnie, stwarzając

Te należy
pochwalić

n rogą do Zakopanego
LI pnie się samochód 0-

sobowy marki „Wartburg",
wtem na

' Luboniu coś
zgrzytnęło w silniku i wóz
zatrzymał się. Próby uru­
chomienia nie dały rezul­
tatu. Inżynier H. prowadzą­
cy samochód już po wstęp­
nym przeglądzie zdołał u-

stąlić przyczynę: pęknięcie
łożyska na wale głównym.
Zbliża się wieczór. Co zro­
bić z pasażerami: z małym:
dziećmi i ich opiekunką?

Od strony Zakopanego
przemknęła zielona Skoda.
Mały ruch ręki został zau­
ważony. Samochód prowa­
dzony przez funkcjonariu­
szy MO zatrzymał się. In­
żynier H. przedstawił swą
trudną sytuację. Niech się
pan nie martwi — odpo­
wiedzieli sierżant Bańka
i plutonowy Burtan, obaj
Z Inspektoratu Kontroli
Drogowej w Nowym Targu.
Zielona Skoda zaczęła pra­
cować. Najpierw odwiozła
do przystanku PKS-u rodzi­
nę inż. H. następnie z Zabor­
ni przywiozła mechanika,
wraz z którym funkcjona­
riusze MO przystąpili do
•próby usunięcia defektu,
gdy jednak to nie udało
się pracowici milicjanci
znaleźli wóz, który przyho­
lował Wartburga do Kra­
kowa.

Takie przekroczenie obo­
wiązków służbowych przez
funkcjonariuszy MO zasłu­
guje na jak najserdeczniej­
szą pochwałę. (E.K.)

niemiłe dla widowni napięcie
sypek dokonanych i możli­
wych: czyżby ciągły brak ru­
tyny? R. Olszak jako Truba­
dur komentował wydarzenia
lekko i sprawnie, a nadto pun­
ktował całość przedstawienia
miłym uśmiechem, niezawod­
nym gwarantem zbawczego
dystansu. Ramę plastyczną
spektaklu stworzył J. Jeleń-
ski. Ramę — powiedziało mi
się z recenzenckiego nawyku
językowego. Jeleński bowiem
stworzył wizję całą, lotnie i
ze smakiem stylizowaną pod
malarstwo średniowieczne.
Pochyła szachownica posadzki
przysporzyła głębi skąpej
scence, jak wysunięta na ra­
mę stwarzała iluzję perspek­
tywy na starych obrazkach.
Kostiumy takie, że nawet ko­
rona królewska nie śmieszy
swą operowością, a tłum
wdzięcznych sylwetek i cieka­
wych twarzy zaludnił scenę.
O muzyce J. Kaszyckiego też

pewnie dałoby się powiedzieć
wiele dobrego, ale nie po­
wiem, bo się na tym nie
znam.

Kto widział Camusa w Tea­
trze Ludowym, uzna, że Teatr
Rapsodyczny przeniósł się do
Nowej Huty, zaś Teatr Ludo­
wy — do Rapsodycznego.
Widocznie suma dobrego stylu
jest w Polsce ograniczona — i

poszczególne placówki wypo­
życzają go sobie do czasowego
użytku
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W WALCE O NAFTĘ
W górnictwie naftowym naj-

bardziej pracochłonny Jest re­
mont urządzeń znajdujących
się pod ziemią, związany z

wielokrotnym opuszczaniem 1

wyciąganiem rur i żerdzi. W
związku z tym w ZSRR zme­
chanizowano najbardziej pra­
cochłonne czynności skręcania
i rozkręcania rur. Zostały o-

pracowane do tego celu i
wprowadzone do eksploatacji
zautomatyzowane urządzenia
mechaniczne. Całość tych u-

rządzeń znacznie skraca czas

prac naprawczych w otworach
wiertniczych i jest wielkim u-

łatwieniem dla zatrudnionego
przy tym personelu.

IZOTOPY, IZOTOPY,
IZOTOPY...

W ZSRR zorgan zowano pro­
dukcję ponad 89 rodzajów izo­
topów promieniotwórczych o-

raż 209 rodzajów różnych
Związków „znaczonych” ato­
mami promieniotwórczymi. Po­
nad tysiąc zakładów przemy­
słowych wykorzystuje dziś W

Związku Radzecklm źródła
promieniotwórcze dla celów

przy pomocy
gamma. W wie-

walcowniczych
przyrządy po-
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defektoskopii
promieniowania
lu zespołach
ustawione są
mlaroWe grubości walcowania,
oparte na zasadzie wykorzy­
stania promieniowania radio­
aktywnego. Promieniotwórcze

przyrządy stosowane są do po­
miaru gęstości, poziomu, cię­
żaru itp.

O rozmachu prac naukowo-

badawczych świadczy fakt, że
w Związku Radzieckim izoto­
py stosuje kilka tysięcy insty­
tucji naukowo - badawczych,
przemysłowych, leczniczych i

innych.
IDEALNE DLA

MUZYKALNEGO turysty...
Zakłady holenderskiej firmy

Philips produkują małe tury­
styczne gramofony w postaci
torebek do noszenia pn. „Mi­
gnon Phonokoffer”. Do napę­
du płyt gramofonowych i
wzmacniacza transystorowego
służy mała bateryjka elektry­
czna o napięciu 6 V, która wy­
starcza do odegrania 3000 płyt.
Gramofon pracuje zupełnie au­
tomatycznie, wystarczy bo­
wiem wsunięcie płyty w szcze­
linę korpusu. Jedynym orga­
nem regu’acyjnym jest regula­
tor dźwiękowy.

POD ZNAKIEM
,o ENERGII' SŁOŃCA
Na Targach Handlowych w

Waszyngton!^ wystawione zo­
stały aparaty'efektryćżne, uru­
chamiane za pomocą energii
słonecznej. Między Innymi wy­
stawiono lampę kieszonkową,
aoarat radiowy, uliczny sygnał
świetlny, jak również morski

1 napowietrzny sygnał ratun­
kowy. Wszystkie te urządzenia
zasilane są ze specjalnych ba­
terii krzemowych, które prze­
twarzają energię promieni sło­
necznych bezpośrednio na prąd
elektryczny.

3 REKORDY
KOLEJKI LINOWEJ

W mieście Merida, w Wene­
zueli, budowana jest pasażer­
ska kolejka linowa na Pic

Espejo, jeden z najwyższych
w tym kraju szczytów. Kolej­
ka ta ma pobić trzy światowe

rekordy; długości — 12 km,
krańcowej wysokości — 4.800
m oraz największej długości
przęsła bez wsporników pośre­
dnich — 3 km. Wagon zabierać

będzie 33 pasażerów, przeby­
wając całą trasę cztery razy
na godzinę.

Stacja krańcowa kolejki
znajduje się na obszarze wie-

cznych śniegów 1 stanowi

wielką atrakcję dla narciarzy
przez cały rok. Ze względu na

znaczną wysokość nad pozio­
mem morza, wagony kolejki,
jak również hotel 1 schroniska
na szczycie, będą, wyposażone
w specjalną aparaturę do do­
tleniania powietrza.
TELEWIZJA PRZEMYSŁOWA
ZA KRĘGIEM POLARNYM
Elektrownia wodna w Ligga

(Szwecja) będzie zdalnie kon­
trolowana za pośrednictwem
telewizji z elektrowni w Har-

sprgnget, odległej o 18 km. Za-
■>Instalowana w Ligga kamera

telewizyjna przekazywać bę­
dzie drogą radiową do swej
placówki „macierzystej” obraz

pracy poszczególnych maszyn
1 urządzeń. Za pośrednictwem
odpowiednich urządzeń teleme-

ćhanlcznycli obiektyw kamery
nadawczej będzie można skie­
rować zdalnie na dowolny o-

blekt, którego funkcjonowanie
pragnie się poddać kontroli.

SZTUCZNE WŁÓKNO —

WYTRZYMAŁE JAK METAL
Nowe sztuczne tworzywo z

wielką przyszłością, pod na­
zwą „Lexan” zostało opraco­
wane w zakładach General
Elektric Company; otrzymano
je jako wynik prac nad poszu­
kiwaniem wysokowattOśclowe-
go materiału izolacyjnego dla
elektroniki.

„Lexan” może znaleźć bar­
dzo duże zastosowanie w prze­
myśle; w postaci stałej jest
trwały 1 wytrzymały jak me­
tal. Można z niego wyrabiać
folie, materiały do pokrywania
powierzchni, jak również może

służyć do Wyrobu trwałych la­
kierów w barwach przeźroczy­
stych i nieprzeźroczystych.
Jest nieczuły na działanie wo­
dy i gorąca oraz nadaje się do

wyrobu wielu części w prze­
myśle elektrotechnicznych.
l'lVAGA — TELEWIDZOWIE

Lampy obrazowe w odbior­
nikach telewizyjnych zajmują
ze względu na swą długość
bardzo wiele miejsca i czynią
Odbiornik ciężkim 1 nieporęcz­
nym.

Obecnie firma amerykańska
Sylwania przeprowadza próby
mające na celu zastąpienie
lampy obrazowej płaskim ekra­
nem, któremu nadano nazwę
„Sylwatron”. Ekran ten skła­
da się z warstwy fluoryzują­
cej, umieszczonej między dwie­
ma płytkami szklanymi.1 Po
obu stronach warstwy ułożone

są bardzo gęsto, równolegle o-

bok siebie, nadzwyczaj cienkie
druciki metalowe. Z jednej
strony warstwy biegną one

pionowo, z drugiej zaś — po­
ziomo. Jeżeli prąd przepływa
przez którykolwiek drucik po­
ziomy 1 przez którykolwiek
drucik pionowy, to w miejscu
skrzyżowania
ków warstwa

czyna świecić
im większe
prądu.

Obraz jest wytwarzany przez
mozaikę punktów świecących
1 zmieniających intensywność
świecenia, od bieli do czerni,
wskutek przepływu prądu pul­
sującego w ramce otaczającej
płytkę. Obraz jest widzialny z

obu stron ekranu. Rozmiary
ekranu, który może być za­
wieszony na ścianie (podobnie
jak „zwykły” óbraz), nie są w

zasadzie ograniczone. Do jed­
nego odbiornika telewizyjnego
można przyłączyć szereg ekra­
nów. Przewiduje się, że ekra­
ny ścienne już w ciągu naj­
bliższych lat znajdą się w po­
wszechnym użyciu,

się tych druci-

fluoryzująca po-
1 to tym silniej,
jest natężenie

B
■
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
8
n

8

a■
a

!

a■
8
8

a

a
M

■

a

B
B
n

t,
8
8
BI

-

B
U

I■
«

■
■
■
a
n
n
■
■

H

W
8
8
B
8

i

8
8
8□

B
!

W
V
■
1
■
I
i

i

B
B
n

m

M

B
B
B
H

■
B
B
B
I

a■

Hallna Klagtoujna

Niemniej znakomite jak piramidy egipskie
lecz użyteczniejsze...

Co
dwie głowy — to nie je-: Wieliczki niemniej są znako-

dna. Co kilkanaście głów... I mite jak piramidy egipskie,
Otóż kilkanaście głów lecz użyteczniejsze". U schył-

skonstatowało pewnego dnia,1 ku XVIII wieku stała się Wie­
że lansowane ongiś przez na­
szych przodków przysłowie:
— „siedź W kącie, znajdą cię”,
mocno już myszką trąci, w

związku z czym pora najwyż­
sza wyjść z kąta i powiedzieć
głośno: My się na to nie zga­
dzamy. Nie .zgadzamy się, by
nasze malowniczo usytuowa­
ne i tak bogato przez matkę
naturę obdarowane miastecz­
ko, nadal marnie tylko wege­
towało, skorb posiada wszel­
kie dane, do przekształcenia
się we wspaniały ośrodek tu-

rystycmo-leczniczy.
W wyniku jednobrzmiącego

— my się na to nie zgadzamy
— ojcowie miasta zasiedli
wraz z miejscowymi obywate­
lami —- specjalistami rozmai­
tych dziedzin, przy wspólnym
stole, aby radzić nad świetla­
ną przyszłością swego rodzi­
mego grodu. Obrady okazały
się nie tylko burzliwe, ale i
owocne. Efektem ich jest spo­
rej Objętości memoriał (za­
twierdzony już przez radnych
podczas sesji MRN), który te­
raz z kolei powędruje do
Władz wojewódzkich i powia­
towych. Jak czynniki nadrzę­
dne ustosunkują się do niego?
Chyba docenią twórczą ini­
cjatywę „podopiecznych” i
pomogą w zrealizowaniu za­
mierzeń.

I

*

i o perspektywach
rozwojowych

wymienia się
szej kolejności
I słusznie. Zainteresowanie
miejscową żupą solną by­
ło, jest i będzie duże. Stano­
wi ona swego rodzaju curio­
sum. Zachwycali się nią nie­
gdyś królowie i cesarzowie,
znakomici mężowie nauki i
sztuki. XVII-wieczny podróż­
nik i heraldyk francuski
stwierdza, iż: „żupy solne

Mówiącrnzwo Wieliczki,
w pierw-

turystykę.

liczka popularnym obiektem
turystycznym w skali świato­
wej.

Obecnie wielicka kopalnia
ściąga jeszcze . więcej turys­
tów, niż to bywało dawniej.
W minionym roku przewinęło
się przez nią ponad 300 tys.
osób. Wszystko przemawia za

tym, że w przyszłości liczba
zwiedzających nadal będzie
wzrastać. Zachodzi więc, po­
trzeba roztoczenia jak najtro­
skliwszej opieki nad zabytko­
wą częścią kopalni. Trzeba też
wreszcie pomyśleć i o turys­
tach, a ściślej o ich potrze­
bach. A w tej chwili obydwa
te zagadnienia tkwią W po­
wijakach.

Zabytkowa część kopalni —

zwana powszechnie trasą tu­
rystyczną ■— na skutek za­
niedbań — uległa poważnemu
uszczupleniu w stosunku do
stanu przedwojennego. Z u-

wagi na bezpieczeństwo zwie­
dzających, wyłączone zostały
z trasy dwie wspaniałe komo­
ry: „Michałowice” i „Drozdo-
wice“. O remont prosi się tak­
że szereg innych, mniejszych
obiektów. Trzeba również
stwierdzić, że do tej pory nie
wykorzystano w pełni możli­
wości uwypuklenia piękna
zarówno samego wnętrza ko­
palni, jak i poszczególnych
eksponatów. Przy obecnym,
zbyt słabym i nie przemyśla­
nym oświetleniu, wiele cie­
kawych szczegółów mimo woli
uchodzi uwadze zwiedzają­
cych.

Równie niezadowalająco
przedstawia się sytuacja, je­
śli chodzi o zapewnienie goś­
ciom pragnącym zwiedzić ko­
palnię chociażby mnimum
wygód. W głąb kopalni trze­
ba dostawać się pieszo, gdyż
Okręgowy Zarząd Górniczy
wydał zakaz używania windy

ł
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Szczeniak najmniejszej rasy psiej Chihuahua — pochodzą-
dzącej z Meksyku, waży tylko 57 gramów.

do celów turystycznych, z U-
wagi na niezadowalający stan

maszyny wyciągowej. Prowi­
zoryczna poczekalnia w nad­
szybiu „Daniłowicza” nie jest
w stanie pomieścić wszystkich
oczekujących na zejście do ko­
palni. W szczególności, gdy
równocześnie zejdzie Się tutaj
kilka wycieczek — co w nie­
dziele i święta zdarza się bar­
dzo często — panuje wprost
nieopisany tłok. O znalezieniu
wolnego miejsca na ławce, nie
można nawet marzyć. O zadu­
chu potwornym lepiej nie
wspominać.

Ministerstwo Przemysłu
Chemicznego, któremu wie­
licka żupa solna podlega, za­
interesowane jest kopalnią ja­
ko zakładem produkcyjnym.
Nie można natomiast powie­
dzieć, aby wykazywało nale­
żytą troskę o zabezpieczenie
części zabytkowej. Najlepszym
tego dowodem, nieprzyznanie
na ten ael w roku ubiegłym
nawet symbolicznej złotówki.
A kierownictwo kopalni bez
niezbędnych dotacji, niewiele
potrafi zdziałać. Tym bardziej,
że wskutek długoletnich za­
niedbań, na prace zabezpie­
czające potrzeba już dziś po­
ważniejszych nakładów. Pora
chyba najwyżBża zwrócić u-

wagę władzom ministerial­
nym, że stosowanie tej krót­
kowzrocznej polityki może do­
prowadzić do zniszczenia
wspaniałego zabytku, będące­
go świadectwem pracy wielu
pokoleń górniczych. Zabytku
— zaliczanego do najciekaw­
szych w skali światowej. Czy
w związku z Milenium nie
należałoby szczególnie się nim
zająć? Ministerstwo Przemy­
słu. Chemicznego winno to u-

czynić z racji ciążących na

nim obowiązków. Natomiast
gdyby zechciała zaintereso­
wać się bliżej wielicką żupą
solną również Polska Akade­
mia Nauk — całe społeczeń­
stwo przyjęłoby ten fakt z

dużym zadowoleniem.
Aż wierzyć się nie chce, że

miasto odwiedzane corocznie
przez setki tysięcy turystów,
odnosi z tejże racji zaledwie
minimalne korzyści. Dzieje się
tak dlatego, iż Wieliczka nie

posiada żadnych obiektów, ani
urządzeń, zaplanowanych z

myślą o przyjeżdżających tu­
taj gościach.

Przede wszystkim brak jest
jakiegokolwiek locum, zaró­
wno dla turystów pragnących
zatrzymać się tutaj dzień, dwa,
czy nawet dłużej, jak 1 dla
przybywających z krótszą wi­
zytą. Rolę tę mógłby z powo­
dzeniem spełniać zabytkowy
zamek, gdyby się udało odbu­
dować jego część, zniszczoną
wskutek działań wojennych.
W dahzym etapie, można by
pomyśleć o przekazaniu na ten
cel również pozostałych po­
mieszczeń zamku, zajmowa­
nych obecnie przez ośrodek
zdrowia.

Drugą pilną sprawą jest u-

Tuchomienie w mieście restau­
racji nastawionej na obsługę
masowych wycieczek. Pro­
sperująca w tej chwili „Re­
stauracja Turystyczna”, poza
szumną nazwą, z turystyką
nie ma nic wspólnego. Nato­
miast nie różni się ona niczym
od setek innych knajp w kra­
ju, gdzie o każdej porze dnia
spotkać można zapijaczonych
osobników.

Pora również ńajwyższa po­
myśleć o uruchomieniu strze­
żonego parkingu dla samocho­
dów, ustawieniu estetycznych
kiosków ze sprzedażą pamią­
tek, tablic orientacyjnych,
drogowskazów itp.

Gospodarze miasta snują
także ambitne plany prze­
kształcenia Wieliczki w ośro­
dek wypoczynkowy oraz bazę
wypadową dla turystów dy­
sponujących własnymi środka­
mi lokomocji. Miejscowe wa­
rniki terenowe w pełni odpo­
wiadają stawianym wymogom.

O innych jeszcze zamierze­
niach wielickich entuzjastów
napiszemy oddzielnie.

Konsumenci sklepu nr 124, Kra­
ków (3465). Uwagi Wasze należy
wpisać do książki zażaleń sklepu*

Inż. K. L., Kraków (29)0/1). W

opisanej przez Pana sprawie in­
terweniowaliśmy. Posterunek Mi­
licji Obywatelskiej w Łuka.wicy,
pow. Limanowa, potwierdził W

pełni słuszność uwag i spostrze­
żeń Pana, i sprawę skierował do

Kolegium Orzekającego przy Prez.
PRN w Limanowej, celem uka­
rania winnego.

Albina Clerniak, Kraków (2371/1).
Jak nas informu.e Wydział Rent

prośba Pani o przyznanie renty po
synu została załatwiona pozytyw­
nie. Jednocześnie przyznano Pani

wyrównanie od dn. 1 . VII. 56 do
31. VI. 58, potrącając równocześnie
rentę po mężu, gdyż dwóch rent

pobierać n!e można. Obecnie o-

trzyma Pani rentę podwyższoną
w kwocie 360 zł mieś.

Jan Chodacki, Okleśna pow.
Chrzanów (3417). Na Akademii

Górniczo-Hutniczej Istnieją dwa

Wydziały Zaoczne: górnictwo 1

geodezja. W celu otrzymania bliż­
szych danych radzimy skomuniko­
wać się pisemnie z uczelnią pod
adresem: Kraków, al. Mickiewi­
cza, AGH, Studia Zaoczne, paw#
C 1 parter.

G. S., Czyżyny (3302). Wiadomo­
ści na temat hodowli pieczarek,
znajdzie Pan w zbiorowej pracy
pod redakc/ją pnof. Lityńskiego
pt. „Warzywnictwo”. Książkę tę
będzie Pan mógł nabyć w księ­
garni rolniczej przy Rynku Gł. w

cenie 30 zł. Życzymy powodzenia!
P* Doroszewska, Kraków (3488).

Dorożkarze krakowscy podlegają
bezpośrednio Wydziałowi Komuni­
kacji Drogowej Miejskiej Rady:
poza tym są zrzeszeni w prywat­
nym Zrzeszeniu Handlu 1 Usług
sekcja transportu, ul. Grodzka 15.
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PRACOWNICY POSZUKIWAŃ8

INŻYNIERÓW, względnie TECHNIKÓW, z

praktyką, na stanowiska kierowników budów,
zatrudni Przedsiębiorstwo Budownictwa Tere­
nowego w Myślenicach, ul. Wyspiańskiego 4.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-
__________ scu, K-54

KIEROWNIK MAGAZYNU MATERIAŁÓW
POMOCNICZYCH o następujących kwalifika­
cjach: wyższe lub średnie wykształcenie ekono­
miczne, kilkuletnia praktyka w dziedzińie go­
spodarki magazynowej — potrzebny. — Oferty
pisemne składać: — Kraków 1, skrytka pocz­

towa nr 482. K-138

DLA mojej córki, lat 50,
miłćj blondynki, wzrost

160, niezależnej — poszu­
kuję solidnego pana z

charakterem, bez nało­
gów, w celu matrymonial­
nym. — Poważne oferty
„Prasa” Kraków, Rynek
46 dla nr 201.

SAMOTNA, Inteligentna,
po 50-ce — pozna pana
starszego, Polaka ze Sta­
nów Zjednoczonych, — w

celu małżeńskim. Oferty
442 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

KURSY kroju i szycia —

drogą korespondencyjną
rozpoczyna w styczniu
Zakład Doskonalenia Rze­
miosła w Krakowie, ul,
Dietla 38. K-8929

TOWARZYSTWO Krze-
wienia Wiedzy Praktycz­
nej przyjmuje na trzech-
miesięczne kursy tryko-
tarstwa ręcznego, kroju i
szycia I i II st., — oraz

gotowania i pieczenia. —

Wpisy: Kraków, ul. Basz­
towa 9, I p., gedz. 10—17.

K-9207

Sprzedaż

MASZYNĘ dziewiarską —

marki „Tricolette” T2E,
nową, 2-plytową — sprze­
dam. Kraków, tel. 214 -93
W godz. 8—13.

483-g

„MOSKWICZ” 400 — W
bardzo dobrym stanie —

sprzedam. Kraków, Prąd­
nicka 11, garaż, w godz.
14—17. 364-g

Praca

SAMODZIELNEJ, UCZC1-
wej gosposi, w wieku od
35—45 lat — pilnie postu­
kuję. Warunki pracy do
omówienia na miejscu. —

Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Kraków. Rynek Gł.
46. 260-g

MODELARZ, retuszer do
fotograii portretowej —

potrzebny. — Oferty 553
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

AKWIZYTOR do zbierania
zamówień na portrety —

potrzebny. — Oferty 554
„Prasa” Kraków, Rynek

Nauka

SAMOCHÓD małolitrażo­
wy zamienię na nową
„Jawę” 350 •— ewentualnie
— sprzedam. Kraków, Mo­
gilska 78a.

368-g

„PANNONIA de Luxe” —

250 ccm, rok produkcji
1958, pilnie do sprzedania
Kraków, ul. 15 Grudnia 8
m. 1. 402-g

WICEKONSUL ftancuskl
poszukuje pcmccy domo­
wej z gotowaniem. Zgło­
szenia: Konsulat Francu­
ski, Kraków, ul. Krupni­
cza 5.

464-g

Matrymonialne

DYSKRETNIE i szczęśli­
wie kojarzy małżeństwa
„Przyszłość” — Kraków,
Krzyża 19, 561-g

WPISY na półroczne kur­
sy ekonomiczne dla abi­
turientów oraz księgowo­
ści I i II stopnia przyjmu­
je „Wiedza Ekonomiczna”
Kraków, Kapucyńska 2.

WPISY na drugi turnus
kursów: 1) kreśleń tech­
nicznych części maszyn,
budowlanych, instalacyj
nych, 2) czytania rysun­
ków roboczych dla rze­
mieślników budowlanych*
3) liternictwa i pisma te­
chnicznego, 4) kosztoryso­
wania i fakturowania ro­
bót budowlano - montażo­
wych przyjmuje Ośrodek
Szkolenia Zawodowego —

Zakładu Doskonalenia
Rzemiosła Krak* r, Dietla
38. K-8927

PRZEDSIĘBIORSTWO PODRÓŻY I TURYSTYKI

„ORBIS” w KRAKOWIE

zawiadamia P. T. Klientelę

o otwarciu
ODDZIAŁU „ORBIS”

W NOWEJ HUCIE, Os. B-31, bl. 10.
telefon 422-81

(3Ó9 m. od Placu Centralnego),

Oddział sprzedaje bilety kolejowe, autobu­
sowe, sypialne, imprezowe, losy loteryj­
ne P. M. I.., kupony i banderole „Młodsze­
go Lajkonika” oraz udziela informacji w

zakresie turystyki grupowej i indywidual­
nej. ś?

MLECZKO pszczele lecz­
nicze, świeżo konserwo­
wane, sprzedaje produ­
cent Bogdan Przybylski —

Kraków, ul. Jaracza 8, m.

4 tel. 538-66, codziennie w

gedz. 16—18. 382-g

Nieruchomości

OKAZJA! Dom 1-piętrć-
wy, wolnostojący z ogro­
dem, komfortowy, (rodzaj
willi), zabudowania war­
sztatowe, garaż, w śród­
mieściu Krakowa, obok
tramwaju — sprzedam. Po
kupnie możliwość miesz­
kania i pomieszczenia
warsztatowego. Orzechow­
ski J. Sławków, Komora
12. 228-g

DOM 8-izbowy w Trzebi­
ni sprzedam, szeniawski
— Katowice. Kościuszki
47. tel. 371-05.

400-g

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT ELEWACYJNO-BUDOWLANYCII

PRZYJMUJE ZLECENIA

na wykonanie robót blacharskich
w okresie od 1 stycznia do 31 marca 1959 r.

w zakresie wentylacji kuchennych
zewnętrznych i wewnętrznych — rur

spustowych, wszelkiego rodzaju rozet,
oraz wszelkich drobnych prac blachar­
skich, dających wykonać się z blachy
cynkowej i ocynkowanej do 0,8 mm

oraz blachy czarnej.
Zgłoszenia kierować na adres:

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót
Elewacyjno-Budowlanych, Kraków 28,
NOWA HUTA, ul. Kocmyrzowska 12,
Dział Techniczny — telefon nr 413-11.

Zguby Różne

W NIEDZIELĘ dnia 4 sty­
cznia zgubiono w śród­
mieściu Krakowa branso­
letkę złotą, pamiątkową.
Uczciwy znalazca proszo­
ny o zwrot za wynagro­
dzeniem 25 proc, warto­
ści. Adres oddania poda
„Prasa” Kraków. Rynek
46. 621-2

POSIADAM przekaz PKO
na 400 doi. amer. — Ocze­
kuję propozycji. Oferty
203 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

PRACOWNIA Krawiecka
„Baśka” Kraków, Stra-
dbmska 5 — szyje dla pań
szybko, tanio i solidni®-
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Honoraty

ULICAMI

2 deszczu, pod rynnę

w gospodarce komunalnej
Na wczorajszym posiedzeniu

Komisji Gospodarki Komu­
nalnej i Budownictwa
Narodowej omawiano m. In.
działalność
du Dróg i Mostów oraz Biura

Projektów.
W październiku ub. roku

Miejskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych zostało prze-

Rady

Miejskiego Zarzą-

Kotlety i „tatar"
na cenzurowanym

Befsztyk tatarski i kotlety
stały się przedmiotem „o-

ględzin" w czasie niedawnej
kontroli PIH w „Delikatesach".
Otóż okazało się, że do pro­
dukcji befsztyka użyto w

garmażerii „Delikatesów” du­
żej ilości mięsa niewłaściwej
klasy. I tak na

sa wołowego
mięsa klasy IV
mięsa żylastego,
duże ilości łoju,
befsztyka Winno
mięso klasy I, a więc udziec,
łopatka, polędwica.

Zakwestionowano także ko­
tlety schabowe porcjowe,
sprzedawane po 45 zł za kilo­
gram. Z kontrolowanych 21

kg kotletów wydzielono 4,30
kg. kotletów o nadmiarze tłu­
szczu. Tłuszcz sięgał 1 cm gru-

Al awet na

chorą
wątrobę nie
można sobie
pozwolić!
Zwłaszcza,
jeśli się jest
samotnym i
musi się ko­

rzystać z usług jedynej na te­
renie Krakowa restauracji
dietetycznej „Nowa”. Wpraw­
dzie obiady wydaje się tu od
12—18, ale już o 15.45 więk­
szość pozycji jest na karcie
skreślona... Pozostałe — moż­
na otrzymać w każdym barze
mlecznym, gdzie n. b. nie
trzeba dodatkowo opłacać
szatni (po 1 zł od łebka).

Ale nawet jeśli trafi się na

pełne „menu” to i tak włosy
jeżą się na głowie: ryż Z so­
kiem, zupa pomidorowa z ry­
żem, ryż z sosem pomidoro­
wym, ryż z masłem...

1 ledwie się człowiek wy­
grzebał z jednej choroby już ,

wpada w drugą: czarną me- | bości, a powinien mieć najwy-
'ancholię... (wł)
iaBaiaiaa>iaciiiiaaa»aiiEiaa«nalaiaai>E*aaaacaa»aiiaaBiBas«l

1.199 kg mię-
było 573 kg
iV,a więc
posiadającego
Do produkcji

i być użyte

żej 2 mm. (w.z.)
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Teatrze
Starym im. H.
Modrzejewskiej
grana jest o-

becnie z dużym
powodzeniem

sztuka Herma­
na Wouka pt.
„Huragan
Caine” w

żyserii Haliny
Gryglaszew-

s’ -j. Na zdję­
ciu (od lewej)
Leszek Herde-
gen i Jerzy No­
wak w jednej

ze scen.

na

re-

przedsiębior-
Miejski Za-

mianowane na

Stwo pod nazwą:
rząd Ulię i Mostów w Krako­
wie. Od*l stycznia br. zakres
działania tej placówki obejmu­
je: planowanie, organizację i
wykonanie remontów i drob­
nych napraw dróg i ulic, wy­
konawstwo znaków drogo­
wych itp. Przerób ustalono na

kwotę 32.131.000 zł.

Przedsiębiorstwo przewiduje,
iż podobnie jak w okresie po­
przednim również obecnie na­
trafi na trudności w zatrudnie­
niu. Brak siły roboczej, a

zwłaszcza fachowców, jest bo­
wiem stałą bolączką tej
cówki. W każdym razie
bór pracowników trwa

przerwy.

pia-
na-

bez

❖
Ostatnio uchwałą Prezydium

Rady Narodowej m. Krakowa
Woj. Biuro Projektów zo­
stało przekształcone w Miej­
skie Biuro Studiów i Projek­
tów Budownictwa. W związku
z tym Wydział Budownictwa
wystąpił do ministra Gospo­
darki Komunalnej i ministra
Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych o prze­
jęcie zwierzchniego nadzoru
nad Miejskim Biurem.

Nowe Biuro znajduje się w

trakcie reorganizacji. Członko­
wie Komisji postanowili zło­
żyć mu wizytę celem poznania
warunków pracy, schematu or­
ganizacyjnego i wszystkich tru­
dności tej placówki.

W Pychowicach
powsi&ide komksiklom wapienia

stów z Politechniki Krakow­
skiej, pychowicki wapień sta­
nowi odpowiedni materiał do
budowy dolnych korpusów
dróg (podbudowy i dolnej war­
stwy masy bitumicznej). Uzy­
skano już sprzęt potrzebny do
eksploatacji surowca.

Przewiduje się iż produkcja
wapienia rozpocznie się w

czerwcu br. Zaspokoi ona całr
kowicie potrzeby miasta w

zakresie remontu dolnych
warstw ulic. (waś)

€?C" grcisie
“

Kiedy

Okradziono barBBB

W nocy z 20 na 21 grudnia ub.
roku Komenda Dzielnicowa

MO Kraków-Stare Miasto została

powiadomiona, że do baru „Za
rogiem” przy iii. Dietla dokonano
włamania. Przybyli na miejsce
funkcjonariusze MO zauważyli, że

drzwi Wejściowe do baru są 0-

twarte, ale nie stwierdzano na ze­
wnątrz lokalu żadnych oznak wla-
rnania. Zachodziło więc podejrze­
nie, że sprawca pozostał w lokalu

po jego zamknięciu. Na podstawie
wyjaśnień personelu baru ustalo­
no, że do momentu zamknięcia

. lokalu przebywał tam mężczyzna
w mundurze pracownika MPK.
Nikt z obecnych nie zauważył kie­
dy nieznajomy Wyszedł.

Poszukiwania za tramwajarzem
dały rezultaty. Wkrótce zatrzyma­
no 34-ietniego Jana Szewczuka,
żarn, w Krakowie przy ul. Wester­
platte 3/15. W toku dochodzeń u-

stalono, że jest on sprawcą wła­
mania. W chwili zamknięcia lo­
kalu ukrył się w toalecie, a po
wyjściu personelu wypił w bufe­
cie Większą ilość wódki, wziął na

drogę kilka „ćwiartek” i udał się
do swego znajomego Stefana Za­
jączkowskiego, zam. przy ul. War-

szauera 11. Obydwaj postanowili
powrócić do wspomnianego baru.
Szewczuk wszedł przez pozosta­
wione uprzednio Otwarte drzwi,
zabrał jeszcze 3 litry wódki ga­
tunkowej i kilkanaście pudelek
papierosów, Zajączkowski pilno­
wał w tym czasie, by ktoś ich nie

zaskoczył.
Obydwaj włamywacze zostali b-

sadzeni w areszcie.

. ..mieszkanie prywatne

Wieczorem 18 grudnia ub. roku

do mieszkania ob. S . P., zam.

w Krakowie przy Ul. Dietla, pod­
czas . jej nieobecności, dokonano
włamania. Sprawcy otworzyli
drzwi za pomocą dopasowanego
klucza, zabierając z szafy biżu­
terię wartości około 5.000 zl.

Powiadomiona o włamaniu Ko­
menda Dzielnicowa MO stare Mia­
sto już na drugi dzień ujęta

sprawców. Są nimi: 19-letni Sta­
nisław Pałka, zam. w Kratowi?

przy ul. Straszewskiego 5/19 i

18-letnj Roman Woj.cenko, zam.

przy ul. Szewskiej 19, przebywa­
jący uprzednio za kradzieże w

domu poprawczym. Część skra­
dzionej biżuterii odebrano, ożęść
natomiast Wojcento zdążył sprze­
dać za 1300 zł Andrzejowi Pie­
truszce, zam. przy ul. Marka 10,
który będzie odpowiadał przed
Sądem z wolnej stopy za paser­
stwo. Sprawcy kradzieży zostali

aresztowani.

...PRZYGODNYCH ZNAJOMYCH

Komenda Dzielnicowa MO Kra­
ków Stare Miasto ujęła Ostat­

nio dwóch notorycznych złodzieji
— Adolfa Szpleta lat 27, zam. przy
ul. Jaśminowej 12/5 i Kazimierza

Waczyńs-kiego lat 49, zam. przy
ul.Lubicz3.Wnocyz29na30
listopada ub. roku napadli oni

przy ul. Solskiego mężczyznę, po­
bili go do nieprzytomności, a na­
stępnie ukradli portfel z doku­
mentami i gotówką 900 zł.

W toku dochodzeń udowodniono
im ponadto kilka innych kradzie­
ży i rozbojów. Terenem ich „dzia­
łalności” były krakowskie lokale.

Przysiadali się zwykle do podpi­
tych gości, zawierali znajomości,
upijali ich jeszcze bardziej, a na­
stępnie okradali. Tak n.p. Waczyń-
ski w barze samoobsługowym przy
ul. Szpitalnej znanym w żargonie
przestępców jako bar „wysokie
stołki” — skradł pijanemu I. B.
400 zł, zaś kelnerowi tegoż baru —

600 zł. Szplet natomiast w restau­
racji „Pod Złotą Kotwicą” upił
przygodnie poznanego ob. R . p . .

zabierając mu zegarek i portfel
z gotówką 1200 zł. Innemu rów­
nież pijanemu mężczyźnie w loka­
lu „Grand” ściągnął z ręki zega­
rek, który znaleziono przy prze­
stępcy w czasie rewizji osobistej.

Przeciwko aresztowanym Saple­
towi i Baczyńskiemu KD MO Sta­
re Miasto prowadzi dalsze docho­
dzenia. (mai)

Celem zabezpieczenia mate­
riału do remontu ulic, Wy­

dział Gospodarki Komunalnej
Rady Narodowej poczynił sta­
rania odnośnie uruchomienia
kamieniołomu wapienia w Py-
chowicach.

Według orzeczenia specjali-

Sotatsiik krakowski
0 Polsk ę Towarzystwo History­

czne organizuje odczyt przy ul.

Siennej 16 w poniedziałek o gpdz.
18. Prelegentem będzie prof. dr
J. Sie.adz.ki, który omówi istotę
przemian gospodarczych w Polsce
XIV w. (z monografii o Polsce
Kazimierza Wielkiego).

$ W niedzielę w Klubie Przy­
jaźni odbędzie się o godz. 18 od­
czyt doc. dr K. Kor dylewskiego
pt. „Radziecka rakieta kosmicz­
na”. Wstęp 2 zł.

0 Dziś o godz. 18 w Domu Kul­
tury odczyt pncf. dr Wł» Hodysa
pt. „Fowizm i jego założenia” ilu­
strowany przeźroczami, zaś jutro
o godz. 13 Witold Zechenter wy­
głosi prelekcję pt. ,,Kieliszek na

polskim ekran e”. Po odczycie W.

Zecbęntera — dyskusja.
® W dniu 1? stycznia br. o godz.

14-tej odbędzie się w Krakowskim
Dc-mu' Kultury (Rynek Gl. 27 II .

p.) odczyt na temat „Sztuka Pla­
styczna Indii” związainy z trwają­
cą wystawą reprodukcji sztuk!

Cejlonu '.
® Podstawy polarografii 1 jej

zastosowanie w biologii —

mat odczytu mgr A. Danka
13 bm. o godz. 18,15 przy
Anny6,Ip.

Q Renciści i emeryci
spółdzielczych proszeni są <

nie swych danych przy
karty korespondencyjnej na adres
Żarz. Okr. ZZPS. Chodzi o poda­
nie imienia, nazwiska, daty uro­
dzenia, dokładnego adresu oraz

stanu rodzinnego.
© ZW Ligi Kobiet organizuje

kursy modniarstwa, modelowania
i zdobnictwa. Przyjmuje się nadal

wpisy na kursy kroju, modelowa­
nia i szycia. Bliższych informacji
udziela Sekretariat L. K . ul. Skar­
bowa 2, II p., pokój 203 od godz.
10—15.

@ Ostatnie już przedstawienia
sztuki L. Pirandello „Henryk IV”

odbędą się w Teatrze Kameral­
nym dziś tj. w sobotę 10 bm. o

godz. 19,15 oraiz we wtorek 13 bm.
również o godiz. 19,15. Bilety do

nabycia w „Orbisie” oraz w ka­
sie teatru w dniach przedstawień!
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oto te-

w dniu
ul. św.

pionów
o poda-
pomocy

t Przsdhiźone
zobowiązanie
Q racownicy DRN Kleparz,
r którzy w grudniu wpłacili
na Fundusz Budowy Szkół 1
proc, swych poborów, tj. 876.50
zł, postanowili przedłużyć swo­
je zobowiązanie na styczeń i

luty, opodatkowując się w cią­
gu tych miesięcy w tej samej
wysokości, co w grudniu.

Także Komitet Blokowy nr

18 Dzielnicy Kleparz wpłacił
na FBS 663 zł wzywając do na­
śladowania inne komitety blo­
kowe. (mk)

1 Klubie Plastyków
Wodr&mo-ntowariej sali Klubu

Plastyków przy ul. Łobzow­
skiej 3 odbędą się dziś i jutro tj.
w s>botę 10 bm. o godz.
niedzielę 11 bm. o godz.
wieczorki taneczne.

Drążka-Kalwińskiego
repertuarze muzyki
jazzowej, (aż)

?.oiw
19 dwa

zespól
nowym

Grra
w

tanecznej 1

przy
Kra-

zostanie
dla

Poradnia prawna

mMiieźy
Z inicjatywy grupy ZMS

Sądzie Wojewódzkim w

kowie zorganizowana
bezpłatna poradnia prawna
młodzieży Krakowa.

Przedmiotem porad, których u-

dzieiać będą aplikanci sądowi, bę­
dzie wyjaśnianie przepisów z za­
kresu prawa rodzinnego i prawa
pracy.

Porady prawne udzielane będą
począwszy od 15. I. 1959 w każdą
środę w lokalu Komitetu Dzielni­
cowego ZMS Stare Miasto, przy
ul. Kanoniczej 11, II p. (wyr)

gyuendtatlżna
Ó dyby spróbować określić
Gf ten film najkrócej, można

by powiedzieć tak: autorzy u-

mieją wprawdzie to i owo spo­
strzec, ale żeby pokazać to
co spostrzegli — na to już im

niestety nie wystarcza umie­
jętności (czy mówiąc trochę
niegrzecznie •— talentu). Bo

film co chwila robi nam na­
dzieję na coś lepszego, niż za

chwilę zaprezentuje, zaczyna,
jakiś ciekawy konflikt, by za

chwilę zepsuć go szablonowym
zakończeniem lub po prostu —

zgubić...
Może zresztą przesadzam z

tymi konfliktami, może po
prostu reżyser chciał opowie­
dzieć W miarę ciekawą histo­
rię dwóch ’

zazębiających się
wątków miłosnych, uczucia
dwojga młodych i uczucia ro­
dziców dziewczyny? (Zresztą,
daj mu Boże zdrowie, z kina chociaż, że ci młodzi są przy-'■•e wyjdziemy z tego potooclu. |stojni i sympatyczni, (rob.)

Mimo to jednak wolelibyćmy,
żeby mniej było w „Gueńda-
linie” rzemieślnictwa, zręczno­
ści reżyserskiej, i operator­
skiej, która jest tu po części
straconym wysiłkiem.

Jeśli autor nie może
zdecydować, o co przede wszy­
stkim w jego dziele idzie, to

oczywiście z fabuły robią się
trociny, a jedna niepotrzeb­
na scena goni drugą. Potem o-

czywiście nie starcza czasu, by
powiedzieć to co najważniej­
sze, trzeba uciec się do ko­
munałów. I tak następstwem
licznych epizodów (scena tań­
ca Guendaliny, magnetofon,
efektowne jazdy samochodem)
są — pośrednio — ,,wolty”
psychologiczne.

Nie dziwmy się więc wy­
konawcom, że sobie nie dają
z tym wszystkim rady. Dobrze

się

TEAttSBY
na sobotą:

SŁOWACKIEGO: godz. 19.15

„Wyzwolenie’ .

— MODRZEJEW.

SKIEJ: 19.15 „Tramwaj zwany
pożądaniem”. KAMERALNY: 19.15

„Henryk IV”. — ROZMAITOŚCI:
15.30 „Szatan z VII klasy” (przed­
staw. zamkn).; 19.30 Pantomima
Wrocławska. — LUDOWY: 19.13

„Stan oblężenia”. RAPSODYCZ­
NY: 19.15 „Dzieje Tristana i

Izoldy”. MUZYCZNY: 19.15 „Wi­
ktoria 1 jej huzar”. GROTE­
SKA: 14 „.Guignol w tarapa
tach”; .19.15 „Opera za trzy gro­
sze". KOLEJARZA: 19 „Pan na­
czelnik to ja”. TEATR 33: 20.15

„Zmarnowane życie”. KAWIAR­
NIA LITERACKA: godz. 21 „Cen-
tuś”. KLUB ZZK — nieczynny.

na niedzielę:
SŁOWACKIEGO: godz. 14 „Hal­

ka”; 19 „Zbrodnia 1 kara”. KLUB
ZZK: 16 „Przedszkole miłości",. —

MODRZEJEWSKIEJ: 11 „Jutro
pogoda”; 15 „Huragan na Caine”;
18.15 „Tramwaj zwany pożąda­
niem". KAMERALNY; 15 „Made-
moiselle’; 19.15 „Irydion”. ROZ­
MAITOŚCI: 11 „Czarodziejska
rzepka”; 15.30 Pantomima Wro­
cławska”; 19.15 „Szklanka wody”.
LUDOWY: 14 „Porwanie w Tiu­
tiurlistanie" (przedst. zamkn.); —

19.15 „Księżniczka Turandot". —

RAPSODYCZNY; 19.15 „Dzieje
Tristana i Izoldy”. GROTESKA:
10 „Jabłoneczka” (przedst. zamkn.);
19.15 „Opera Za trzy grosze”. KO­
LEJARZA: 15 „Pan naczelnik to

ja"; 19 „Nitouche". TEATR 38:
20.15 „Zmarnowane życie". MU­
ZYCZNY — nieczynny. KAWIAR­
NIA LITERACKA: 21 „Centuś".

MINA
na sobotą:

APOLLO: godz. 15.45, 18, 20.15
.Bitwa o Ciężką wodą" (fr. -norw.).

UCIECHA; 15.45, 18, 20.15 „Hu­
zarzy" (fr.). — WANDA: 16, 18,
20.15 „Kapitan z Kopenick" (NRF).
— WOLNOŚĆ: 18, 18, 30.15 „Za-
dzwońcie do mojej żony’’ (polsk. -

czesk.) .

— WARSZAWA: 15.45, 18.
20.15 „Przygody Arsena Łupina"
(fr.-wl.). — SZTUKA: 15.30, 18,
20.15 „Bosorkbga Contessa” (USA).
WRZOS: 16, 18, 20 „Szukam mo­
jej dziewczyny” (radź.) . KRAKUS;
16, 18, 20 „Główna ulica"

(hlszp.). — ŚWIT: 16, 18, 20.15

„Maskotka” (ang.). MAŁA SALA
ŚWITU: 15, 17.15, 19.30 „Miałem
7 . córek”. — ŚWIATOWID:
16,. 18, 20.15 ,,Nleznośna dziew­
czyna" (ft.). — MAŁA SALA
ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19.15 „FO-
lies Bergere" (fr.). CHEMIK: 19

„Na plaży”. KULTURA: 20 „Przy­
gody Pata i Patachona” (duński).
ZWIĄZKOWIEC: 17, 19 „Ucieczka
skazańca” (fr.). ROTUNDA: 16,

8 „Kamienne serca” (NRD).
MELODIA: 16, 18, 20 „Przygoda
komiwojażera" (fr.). KLEPARZ;
16, 18, 20 ,,0’Cangacelro" (brąz.) .

ISKIERKA! 18, 20 „Na tropie”
(fr.). WIEDZA: 17, 19 „Klub ko­
biet" (wł.) . MINIATURKA: 10, 11,
12, 13, 14, 17, 18, 19, 20 „Siedziba
ONZ”, „Opowieść o ołtarzu Ma­
riackim”; 15, 16 Program dla dzie­
ci. TĘCZA: 17.30, 19.30 „Rozwód”
(ang.).

na niedzielą:

APOLLO; godz. 10, 12.15 „Opu­
szczeni” (wł.); 15.45, 18, 20.15 „Bi­
twa o ciężką wodę” (fr. -norw.).
UCIECHA: 10.30, 12.45 „Bezkresne
horyzonty” (fr.); 15.45, 18, 20.15

„Huzarzy” (fr.). WANDA: 10, 11.15,
12.30 Program dla dzieci; 16, 18.
20.15 „Kapitan z Kopenick" (NRF).
WOLNOŚĆ: 10, 12.15, 16, 18, 20.15

„Zadzwońcie do mojej żony"
(pol.-czeSk). — WARSZAWA: 11,
13.15, 15.45, 18. 20.15 „Przygody Ar-

sęna Łupina" (fr.-wŁ). SZTUKA:

10, 12.15 „Młyn szczęścia" (rum.);
15.30, 18, 20.15 „Bosonoga Contes­
sa" (USA). WRZOS: 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieci; 16, 18, 20

„Szukam mojej dziewczyny”
(radź.) . KRAKUS: 11, 12, 13 Pro­
gram dla dzieci; 15, 17, 19 „Głów­
na ulica” (hiszp.). ŚWIT: 10, 11.15,
12.30 „Trzewiczki na bruku” (ju-
gosł.); 16, 18, 20.15 „Maskotka”
(ang). MAŁA SALA ŚWITU: 15,
17.15, 19.30 „Nikodein Dyzma”
(poi.) . ŚWIATOWID; 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieci; 16, 13, 20.15

„Nieznośna dziewczyna” (fr.). —

MAŁA SALA ŚWIATOWIDA: 15,
17, 19 „Imieniny Henrietty" (fr.).
CHEMIK: 15, 17, 19 „Na plaży”.
KULTURA: 15, 17.30, 20 „Przygo­
dy Pata i Patachona” (duński). —

DOM ŻOŁNIERZA: 13, 15.43, 18,
„French Cancan” (fr.). ZWIĄZ­
KOWIEC: 12 Program dla dzieci;
17, 19 „Ucieczka skazańca" (fr.).
ROTUNDA: 16, 18 „Kamienne ser.

ca” (NRD). MELODIA: 10, 11.15,
12.30 Program dla dzieci; 18, 18, 20

„Przygoda komiwojażera” (fr.). —

KLEPARZ: 10, 11.15, 12.30, 15.45

Program dla dzieci; 16, 18, 20

„O’Cangaceir0” (brąz,). ISKIER­
KA; 11, 12.30 Program dla dzieci;
16, 18, 20 „Na tropie" (fr.). WIE­
DZA; 11, 12.30 Program dla dzie­
ci; 17, 19 „Klub kobiet” (Wł.) .

—

MINIATURKA: 10, 11, 12, 13, 14,
15 Program dla dzieci; 16, 17, 13,
19, 20 „Siedziba ONZ”, „Opowieść
o ołtarzu Mariackim”, TĘCZA: 11,
12.30 Program dla dzieci; 17.30 .

19.30 „Rozwód” (ang.)4

rffiŁEWESS A
Na sobotę: godz. 17.30: Program

dla dzieci. 18: „Czarodziejska róża

krasnala”. 18.50: „Alaska”. 19.30:
Dziennik. 20.15: Muzyka tan. 21.15:

Program filmowy. 22.15: „Bal mi­
strzów sportu”.

Na niedzielą: gadz. 16.30: Z Do­
mu Starego Aktora. 17; „Cień"
wg bajki Ch. Andersena. 17.50:

„Zdobywcy Orlej Perci" film. —

18.05: Zawody w hokeju Górnik
Katowice—LKS Łódź, — 19: Film,
19.15: Dziennik. 19.45: Teleturniej
. Zgadnij k m jestem". 20.45: „XIII
komisariat" film prod. czesk. (od
lat 18-tu).

WYSYAWW
na sobotą 1 niedzielą:

MUZEUM LENINA, Topolowa J

(godz. 10—18). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE: „Obrządy i zwycza­
je ludowe" (9—15). BIBLIOTEKA
JAGIELLOŃSKA, Al. Mickiewi-'

cza 22 „Wystawa ku czci Karola

Estreichera” (10—14). DOM MA­
TEJKI, Floriańska 41: „Prace ucz­
niów Matejki” (10—14,45). ODDZIAŁ
SMOLEŃSK 9: „Militaria polskie
i obce" oraz „Wystawa prac Artu­
ra Grottgera" (10—14,45). — DOM

PLASTYKÓW, Łobzowska 3: „Wy.
stawa akwarel Gruszczyńskiego"
(10—18). DOM SZOŁAYSKICH, PI.

Szczepański 9: „Galeria malar­
stwa i rzeźby” (10—15). PAŁAC
SZTUKI: „Wystawa malarstwa 1

grafiki A. Kowalskiego, A. Siwec-

kiego, M. Kosińskiej, K. Wisz­
niewskiego i B. Grabowskiej 1

Warszawy (10—16).

OWŻIUBBY
na sobotą:

CHIRURGICZNY: Kopernika 4#

POŁOŻNICZY: Kopernika 23. IN­
TERNISTYCZNY: Kopernika 15.
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.

NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
GRUŹLICZY: mężczyźni; Prądnic­
ka 80, kobiety: Wola JuStowska.
POGOTOWIE MILICYJNE tel. 0-7 .

STRAŻ POŻARNA tel. 0-8. PO­
GOTOWIE RATUNKOWE tel. 0-1 .

NOWA HUTA: POGOTOWIE MI­
LICYJNE teł. 411 -11. POGOTOWIE
RATUNKOWE tel. 422-22 . STRAŻ
POŻARNA tek 433-33 .

na niedzielę:
CHIRURGICZNY: Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: Prądnicka 37. IN*
TERNISTYCZNY: Kopernika 17.

OKULISTYCZNY: Kopernika 3a(
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

GRUŹLICZY: mężczyźni: Prądnic­
ka 80. kobiety:. Wola .JuStowska.

Pozostałe .dyżury bez zmian.

APTEKI
na sobotę 1 niedzielę:

Dietla 76, Rynek Główny 45,
bicz 7, Długa 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27. Nowa Huta: Rut­
kowskiego 2.

RADIO
Godz. 16.15: Muzyka. — 16.45!

Dziennik. 17.10: Koncert moniusz­
kowski. 17.30: „Zwycięstwo Tom­
ka” opow. 17 .50: Muzyka. 13.05; Na
krakowskim Rynku. 18.35: Muzyka
i aktualności. 19.00: Aud. rozryw­
kowa. — 19.50: Radio — reklama.
20.00: Z kraju 1 ze świata. 20.27:

Kroniika sportowa. 20.40: poznań­
ska 15-tka Radiowa. 21 .00: „Maty­
siakowie”. 21.30; Aud. „Szpilek”.
22.00: Wiadomości. — 22.05: J.

Brahms; Wariacje na temat Paga­
niniego op. 25. — 22.28: Muzyką.
23.50: Wiadomości, 24.00: Muzyka
taneczna.

ńa niedzielę, 11 bm.t

Godz. 7 .30; Dziennik. 7 .40: Mu­
zyka. 8.30: Wiadomości. 8.36; Aud.
Studencka. 8.50: Muzyka. 9 .00: Fe­
lieton Wasilewskiego. 9.20: Spół­
dzielnia Satyryczna. 10.20: Fel. lit.
10.30: „Nowe nagrania”. 11.0):
„Wybrane nowele”. 11.30; Muzyka
ludowa. 12 .04: Mecz bokserski Hu­
tnik—Wisła. 12 .24: Poranek symf;
13.15: Felieton dr Żabińskiego. —

13.40: Koncert życzeń. 15.00: Dla
dzieci aud. „Otwarta szkatułka”.

16.05; Wyniki „Lajkonika" (Kr.),
16.10: „W klubie nad Trzaską”
opow. 16.30; Koncert chopinowski.
17.00: Wiadomości. — 17.05: Kore­
spondencja zza granicy. — 17.15:

Śpiewa Zespól „Warszawa”. 17 .30:

„Podwieczorek przy mikrofonie” z

kawiarni „Europa”. 19.00: Muzyka
tan. 19.25; Aud. literacka. 20.00:
Sziennlk. 20.26; Wiadomości sport.
20.30: Rewią piosenek, 21.10: „Pro­
szę mówić — słuchamy”. 21.40:
Aktualności sport. 22.00: Wiado­
mości. 22 .05: Wiadomości sport. —•

22.35: Melodie operetkowe. 22.45:

Muzyka tan. 23.10; Muzyka fran­
cuska. 23.50: Wiadomości. 24 .00:

Muzyka taneczna.

Warto zobaczyć!
i?śś o godz. 12 w lokalu
Stowarzyszenia History­

ków Sztuki, przy Rynku Gi.
23 otwarto wystawę starej
grafiki holenderskiej. Ekspona­
ty pochodzą ze zbiorów Gabi­
netu Rycin Polskiej Akademii
Nauk.

C—3



W środę
14 bm.

r

■

— Szczerbińska
.

— Kapitan
D —Brazylijski piłkarz.
U — 95 tys. obrotów

i — Zbigniew Bibro
Z—Mai

3.
4.
5.
6.

Czeski grafik F. Skrbek
otrzymał pierwszą na­
grodę za projekt plaka­
tu na tegoroczne hoke­

jowe mistrzostwa swata,
które odbędą się w mar­

cu.

■■■■■a3aaBBBB8awBaaaiasHEs»aaMiMnaaaa»aa«aaaaaaflsi3aaBQaasi9

potkamy się w hali Wawelu

meczach
Dochód z imprezy
KOZKosz. przeznacza
na budowę szkoły
W przerwie zawodów

Wielkiego Konkursu
Sportowego „Echa”

JAK już informowaliśmy, Krakowski Okrę­
gowy Związek Koszykówki realizując swe zo­
bowiązanie podjęte dla uczczenia III Zjazdu
PZPR, organizuje w najbliższą środę li bm.
w hali WKS Wawel przy iii. Zwierzynieckiej
atrakcyjne zawody koszykówki, z których do­
chód zostanie przeznaczony na budowę szkoły.

Program spotkań przewidu­
je o. godzinie 17,30 mecz dru­
żyn żeńskich pomiędzy I-ligo-
wymi zespołami Wisły i Wa­
welu a o godzinie 19,30 spot­
kanie zespołów męskich Wisła

Hatnik-Wfsła
o pryoiat
« friśh&i lobii

. :auro/*i.£l
Po kilkutygodniowej przer­

wie miłośników pięściarstwa
czekają nowe emocje. Jutro

tj. 11 -bm. na ringu hali Hut­
nika spotkają się bowiem dwie

najlepsze krakowskie dziesiąt­
ki bokserskie, w walce o pry­
mat w lidze okręgowej.

W 1 rundzie rozgrywek po­
jedynek Wisła—Hutnik zakoń­
czył się wynikiem 10:10. Ja­
ki będzie rezultat jutrzejszego
spotkania, trudno przewidzieć.
Mecz w każdym razie zapowia­
da się niezwykle ciekawie. Naj­
większe zainteresowanie budzą
spotkania w wadze piórkowej:
Boczarski—Kowalski, oraz w

wadze lekkośredniej: Czajęc-
ki—Chodorowski II.

Początek meczu o godz. 10.30.

❖
Rozgłośnia Krakowska Pol­

skiego Radia przeprowadzi
transmisję z meczu o godzinie
12.04. Sprawozdawcą będzie
red. Witold Zakulski. (ks)

— reprezentacja Krakowa. W
przerwie między meczami od­
będzie się publiczne losowanie
nagród Wielkiego Świąteczne­
go Konkursu Sportowego „E-
cha Krakowa”.

Tak więc każdy, kto przy­
będzie w środę do hali Wawe­
lu uiszczając opłatę za bilet
wstępu, przyczyni się
większenia funduszu
dowę szkoły, zobaczy
interesujące zawody
kówki, oraz będzie
przy losowaniu nagród kon­
kursu sportowego.

Konkurs wywołał ogromne za­
interesowanie, czego dowodem na­
desłanie 7.039 odpowiedzi. Na ogół
— jak pisaliśmy — Czytelnicy za­
stosowali się do ogólnie przyję­
tych zasad w tego typu konkur­
sach i przysyłali w jednej ko­
percie jeden kupon. Nie zachodzi,
la bowiem potrzeba otwierania

kopert. Ponieważ jednak nieliczna

część Czytelników przysłała w je.
dnej kopercie po kilka kuponów,
zadaliśmy sobie dla dobra naszych
konkursowiczów dodatkowy trud
i zbiorowo przestane kupony prze­
łożyliśmy do pojedynczych kopert.
Każdy więc kupon weźmie udział
w losowaniu, co nasi Czytelnicy
niewątpliwie przyjmą z zadowo­
leniem.

Jak zdołaliśmy zorientować się,
zagadnieniami sportu w dużym
stopniu interesują się kobiety.
Dowodzi tego pokaźny udział na­
szych Czytelniczek w konkursie,
który spotkał się z przychylną o-

ceną. Na przykład p. Janina Pal­
ka m. in. pisze;

do po-
na bu-
bardzo
koszy-

obecny

„Dziękuję redaktorom spor­
towym za opracowanie tak
przyjemnego konkursu. Przez
3 dni miałam miłą rozrywkę,
gdyż tym razem pytania nie

były czysto sportowe, jak to

zwykle bywa, lecz wzięte z ży­
cia — „rodzime” i interesu­
jące.”

Jeden z Czytelników p. Szy­
mon P. pisze w przesłanym li­
ście takie słowa:

„Jestem pracownikiem fizy­
cznym w Hucie im. Lenina.
Bardzo dziękuję za milą roz­
rywkę. Przyjemnie spędziłem
przy konkursie pierwszy dzień
Świąt. Mam prośbę do Re­
dakcji „Echa”, aby co jakiś
czas zamieszczała na swych
łamach podobne konkursy.
Przesyłam serdeczne pozdro­
wienia dla zespołu redakcyj­
nego.”

Za pozdrowienia dziękujemy.
Dziękujemy również za życze­
nia przesłane przez państwo
Pawlikowskich z synkiem.
Cieszymy się, że konkurs się
podobał.

Państwo-I. K. E. M. KaSi-
nowie z Krakowa piszą:

„Składamy serdeczne po­
dziękowanie redakcji „Echa”
za miłą rozrywkę. Idąc w ślad
za hasłem konkursu: „Buduj
z nami szkołę Echa”, przesy­
łamy w załączeniu 20-zlotych
na jej budowę.

Apelujemy do . wszystkich
uczestników konkursu, aby do
czasu. .. ogłoszenia wyników
przyczynili się chociażby naj­
mniejszą kwotą dó budowy
szkoły.” ao

Dziękujemy za mile słowa. O-

trzymane 20 złotych przekazaliś­
my na k. -ints> funduszu budowy
szkoły. Jeśli chodzi o drugą pro­
pozycję, to będzie ona w pewnym
sersie lJ.-eaiizowa.na prziez gre­
mialny udział konkursowiczów w

środowych zawodach koszykówki.
Nadesłane w jednej kopercie ku­
pony, po-dobnle. jak to uczyniliśmy
z innymi, zostały pojedynczo
przełożone do kopert. Wszystkie
więc wezmą udział w losowaniu.

Życzymy dużo szczęścia i wygra­
nia jednej z wartościowych na­
gród.

I jeszcze jedna odpowiedź
Jackowi Rutce. Piszesz Jacu­
siu, że chodzisz do IV klasy
i nie wiesz, czy dobrze wypeł­
niłeś kupon. Prosisz o krót­
kie „tak” lub „nie”. Niestety
popełniłeś kilka błędów. Może

pytania były.. za. trudne. Są­
dzimy, że w następnych kon-

kursach pójdzie Ci lepiej i sta­
niesz się posiadaczem jednej z

nagród, czego serdecznie Ci ży­
czymy. ■

A oto prawidłowe rozwiąza­
nie konkursu:
Pyt. 1. B — Szczerbińska

Pyt. 2. U

Pyt.
Pyt.
Pyt.
Pyt.
Pyt. 7. N — W Budapeszcie
Pyt. 8. A — Władysław Trybus
Pyt. 9. M — W Oslo

Pyt. 10. I — Olaf V (Norwegia)
Pyt. 11. S — Matthew -Webb

Pyt. 12. Z — 11

Pyt. 13. K — Argentyńczyk
Pyt. 14. O — Corbiliona

Pyt. 15. Ł — Jan Parandowski
E — W koszykówce
E — Fińska łaźnia parowa
C..— Górnik Zabrze
H — Kaleta
A — Karol Hoffman,
konkursowe utworzone z

w Krynicy mecz hokejowy
KTH"Podhale

Pyt., 16.

Pyt. 17:

Pyt. 18.

Pyt. 19.

Pyt. 20.

Hasło
liter' znajdująćych się przed od­
powiedziami brzmi: „BUDUJ Z
NAMI SZKOŁĘ ECHA”. Jeśli do­
brze wypełniłeś kupon, masz peł­
ne szanse wygrania jednej z war­
tościowych nagród. Oczywiście od­
powiedzi przesłane nie na orygi­
nalnych kuponach „Echa” lub po
wyznaczonym terminie (31 gru­
dnia), zgodnie z ogłoszonym re­
gulaminem ni'e wezmą udziału w

losowaniu. Losowanie odbędzie się
w obecności jury, w skład które­
go wchodzą przedstawiciele Woje­
wódzkiego Ktbmitetu Kultury Fi­
zycznej i Redakcji „Echa Krako­
wa”.

Przypominamy, że pierwszą na­
grodę w konkursie stanowi kom­
bajn gospodarczy produkcji cze­
skiej, ufundowany przez WKKF
Kraków. Następnie nagrody._ , ,E-
cha” w postaci:,, dywanu, lodówki,
i prSdizu produkcji niemieckiej o-

raz ówie’ lampy pokojowe (nagro­
dy WKKF i „Ećha”). Ponadto zo­
stanie rozlosowane 10 kółek do
tańca htłla-hóop (nagrody spół­
dzielni -„Pomoc”). Za kilka dni

będziemy wiedzieć komu te war­
tościowe nagrody prżypadną w

udziale.

NOWY TARG (tel. wł.)
Mimo ciężkich warunków

atmosferycznych (sypiącego
śniegu i rozmiękłego lodo­
wiska) drużyna hokejowa
Pddhala trenowała w pią­
tek do późnych godzin wie­
czornych, przygotowując się
do niedzielnego meczu z

KTH w Krynicy.
Zapowiadane na sobotę

w -Nowym Targu dwudnio­
we zawody narciarskie

Podokręgu Podhalańskiego,

z udziałem drużyn 10 klu- V
bów z terenu Nowotar- \
szczyzny, na skutek śnieży- J

cy zostały przełożone na 17 \
i 18 bm. (marr) $

Warunek

znajomość
francuskiego...

MAROKAŃSKA Federacja Siat­
kówki zwróciła się Polskiego
Związku Piłki Siatkowej z prośbą,
aby jeden z czołowych naszych
trenerów wyjechał- na okres 3

miesięcy do Maroka. Marokańczy­
cy postawili jednak warunek, że

trener musi znać język francuski.
PZPS ma poważny kłopot, bo­

wiem żaden z naszych najlepszych
trenerów nie zna, niestety, biegle
języka francuskiego. Obecnie są

prowadzone w tej sprawie
traktacje.

Piłka ręczna

per-

W OSTATNIM spotkaniu ft Tel
Avivie polscy koszykarze przegra­
li z miejscowym zespołem Makka-
bi 47:50 (23:25). Dziś nasza ekipa
wraca do kraju. Q DZIŚ na Tor-
kaoie zostanie rozegrane między­
państwowe spotkanie hokejowa
Polska—NRD. Hokeiści niemieccy
przybyli do Warszawy wczoraj
rano i po południu odbyli trening.
Jutro w Łodzi odbędzie się mecz

rewanżowy. 0 KOLEJNĄ konku­
rencją międzynarodowych zawo­
dów narciarskich kobiet w Grin-
delwaldzie był zjazd. Wygrała P.
Pitou — USA. Ze znanych zawo­
dniczek Tellinge była 5, a Mar-
chelli 12. pziś odbędzie^ się szta­
feta 3X5 km, z udziałem Polek. 0
W SYDNEY, na mistrzo.stwach

pływackich Nowej Południowej
Walii lisa Konrad wygrała 110 y
st. dow. rezultatem 1.04 min. i
800 y — 10.51,1 min. 0 TEGORO­
CZNE mistrzostwa Europy w ko­
szykówce klubów kolejowych, zo­
staną rozegrane w Warszawie we

wrześniu br. Wezmą w nich udział

kluby kolejowe z 16 państw. Or­
ganizatorem mistrzostw jest war.

szawska Polonia.

J W ROZPOCZĘTYCH wczoraj w Krakowie półfinałach
■ mistrzostw Polski w piłce ręcznej (drużyn 7-osobowych)■ . kobiet, startują zespoły Stali (Zawadzkie), AZS (Katowi-
■ c») i Cracovii.
■ W pierwszym meczu Stal spotkała się z Cracovią. Kra-
J kowianki rozgromiły swe przeciwniczki 13:2 (8:0), zdoby-

I wając bramki ze strzałów Szwabowskiej — 8, oraz Ci-
checkiej, Glajcar, Krupy, Piwowarczyk i Toboły po 1. Dla

q Stali obie, bramki zdobyła Ibram. Sędziował p. Hemelej-
■ ko (Wrocław). Dziś dalszy ciąg turnieju. (1)

Walne zebranie

sędziów

piłki ręcznej

— Nie może pan jej mieć tego za złe — zapro­
testował pan Enderby. — Wróciła z własnej woli,
żeby powiedzieć prawdę.

— Dlaczego od razu nie powiedziała prawdy?
— Człowiek nie chce być wmieszany w tego

rodzaju sprawy. To chyba całkiem zrozumiałe...
— No, dobrze — Flannery zwrócił się znów do

pani Enderby. — Powiada pani,
dziewczynę, zjeżdżając windą po obiedzie u

Kirka?
— Tak- Zawołałam zdumiona:

nie! Co-tu robisz?
— Przecież widziała pani, co ona robi?
— To było po prostu . takie odruchowe

nie, bez specjalnego znaczenia.
— Hm..- Acóżonanato?
— Uśmiechnęła się tylko spokojnie i odpowie­

działa: — Dzień dobry, Eileen. Byłam ciekawa czy
mnie poznasz?

— No—icodalej?
— Chciałam oczywiście spytać ją o setki in­

nych rzeczy. Dlaczego wtedy uciekła, gdzie się po­
tem - podziewaia. Ale ona nie odpowiadała, potrzą­
sała' tylko gtówą z uśmiechem 1 powiedziała że
może opowie mi wszystko innym razem. A potem
prosiła, żebym zrobiła to dla niej... żebym wy­
świadczyła jej przysługę...

— To znaczy, żeby zataiła pani fakt tego spot­
kania?

Właśnie. Powiedziała, że nie zrobiła nic złego,
ale jeżeli historia o tym, w jaki sposób opuściła
Nowy Jork rozejdzie się, może to wzbudzić różne
podejrzenia.

— Ale,, jak powiedział pani małżonek, pani jej
nic konkretnego nie obiecała?

— Nie- Nie obiecałam. W innych warunkach by­
łabym oczywiście obiecała od razu- Ale pomyśla­
łam o morderstwie sir Fryderyka i wydało mi się,
że prosi mnie o rzecz niemałej wagi. Powledzia-

że poznała tę
pana

Jennie! Jen-

pyta-

więc tylko, że jeszcze się nad tym zastano-
i zawiadomię ją przy następnym spotkaniu.
I spotkała .się pani z nią potem?
Nie. Wszystko to było bardzo dziwne, nie wie­

działam, co mam zrobić.
— No, lepiej niech się pani trzyma od niej z

daleka — poradził Flannery.
— Z pewnością będę się trzymała od niej z da­

leka. Mam takie uczucie, jakbym ją zdradziła —

Eileen Enderby spojrzała z wyrzutem na męża.
— Nie masz wobec niej żadnych zobowiązań —

odpowiedział Enderby. — W takiej sprawie jak
ta, kłamstwo jest bardzo niebezpieczne.

— Może pani sobie powinszować, że ma. pani
takiego rozsądnego męża —• powiedział kapitan. —

Niech pani go tylko słucha, a wszystko będzie w

porządku. To chyba już wszystko. Mogą państwo
odejść. Ale proszę tych wiadomości nie rozgłaszać!

— Może pan być tego pewien — odpowiedziała
pani Enderby, wstając z krzesła. • f

— Jeżeli będę państwa jeszcze potrzebował, za­
wiadomię — dodał jeszcze kapitan Flannery.

Chan otworzył przed panią Enderby drzwi-
— Czy pozwoli pani, że zadam jej pewne py­

tanie? — rzek! tonem pełnym szacunku- — Czy
ta piękna pani suknia, która została tak brzydko
poplamiona rdzą, jest już nie do noszenia?

— Bynajmniej — odpowiedziała pani Enderby.
Zastanowiła się .chwilę jak gdyby doszła do prze-

łam
wię

konania, że sprawa wymaga wyjaśnienia. — Kie­
dy zobaczyłam mężczyznę na drabinie, byłam tak
podniecona, że oparłam się o żelazną balustradę w

ogródku. Poręcz była mokra od mgły. To było
bardzo lekkomyślne, prawda?

— W chwili napięcia jakże łatwo jest dać się
unieść lekkomyślności — odparł Chan. Z niskim
ukłonem zamknął następnie drzwi za państwem
Enderby.

— No, — rzekł Flannery — zdaje mi się, że na­
reszcie coś nam świta! Ale co, tego sam nie je­
stem pewien. W każdym razie wiemy, że sir Fry­
deryk szukał tego wieczora Jennie Jerome, a Jen­
nie Jerome prowadziła windę tuż za jego drzwia­
mi. Daję słowo, najchętniej bym ją z miejsca zam­
knął!

— Ależ pan nie ma przeciwko niej żadnych do­
wodów! .

— zaoponowała panna Morrow. — Sam
pan dobrze o tym wie.

— To prawda, ale gazety domagają się jakie­
goś aresztowania. Jak zwykle, zresztą, mogę im
rzucić na pożarcie Jennie Jerome, ładną dziew­
czynę, chętnie ją połkną. A potem jeżeli nie wy­
płynie przeciwko niej nic innego, po prostu wy­
puszczę ją po cichu.

■— Nie będzie się pan chyba zniżał do takich
metod — rzekła panna Morrow. — Kiedy kogoś
zaaresztujemy, ufam, że będziemy mieli do tego
o wiele bardziej konkretne podstawy aniżeli to, 1
wszystko, co mamy dotychczas. Czy pan podziela
moje zdanie, panie Chan?

— Bez wątpienia — odpowiedział Chan, zerka- '

jąc na zasępione czoło kapitana- — Gdyby wol- j
no mi było wysunąć pewną skromną propozycję-..

— Bardzo proszę — zgodziła się panna Mor­
row. I

Ale Chan widocznie rozmyślił się. Zatrzymał
swoją propozycję dla siebie.

.(Dalszy ciąg nastąpi) l

ZEBRANIE sprawozdawczo-wy­
borcze sędziów piłki ręcznej okrę­
gu krakowskiego, odbędzie się w

poniedziałek 12 bm. w sali konfe­
rencyjnej KOZPN — Kraków, ul.

Basztowa 6. Początek o godz. 1? •

—•—

Dokąd pójdaigwą ?

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 18. Hala Wawelu?

Półfinały mistrzostw Polski
w piłce ręcznej 7-osobowych
drużyn kobiecych.

KOSZYKÓWKA
Godz. 18.30. Hala Wisły?

Wisła Ib — Krowodrza

(Spotkanie drużyn męskich o

mistrzostwo ligi międzyokręgo-
wej).

BOKS
Godz. 10.30. Hala Hutnikaj

Hutnik — Wista

(O mistrzostwo ligi okręgo­
wej). (

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 10.30 . Hala Wawelu?

Półfinały mistrzostw Polski
w piłce ręcznej 7-osobowych
drużyn kobiecych.

KOSZYKÓWKA
Godz. 11 Sala WKKF:

Krowodrza — Korona

(Spotkanie drużyn męskich o

mistrzostwo ligi międzyokrę-
gowej).


